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CZERMAK, 
bunnłstrz Chicago, który 
padł ofiarą zamachu, Jest 
konaJący. Lekarze nie ro­
kuJą nadziel utrzymania go 

przy życiu. 

ROK XI. CZWARTEK, 2-go MARCA 1933 R. CENA IO GROSZY. 
THAELMAN, 

przywódca partii komuni­
stycznej Niemiec został are 

sztowany. 

NIEMCY POD TEROREM.HITLE 
600 pr•1JOJód1:óDJ floD1onist1J€~D1JCli i repu6fifl.ańsfli1:1i 01 n>~c;­

•it»niu. - ~aDJorjo flon/isfluje pismo ·ndr.-so,;jofisfóQJ 
BERLIN. 2 marca. go agitacyinel!O• Biura organiza~ji zo· wo - socialistvczne dzienniki w Bay.· stały. wczoraj · popołudniu zawieszone 

Zgodnie z nakazem Hitlera odbywa- stały zamknięte· Sześciu członków are- reuth, a mianowicie „i:raenkische Vol- I przez .rzad bawarski. na okres Od dnia 

Ją się dalsze represje wobec komuni- sztowano. ksblatt" oraz ,,BaYerentsche Ostwacht" 2~ do· 5 ·marca włączn1e: · · ' · :·· r 

stów I socjalistów na terenie całej Rze- Berlin. 2 marca. będące naiwiększemi dziennikami na- · 
szy. W , ciągu wczorajszego dnia Donoszą z Norymbergji, że narodo- rodowo - socialistycznemi Bawarii. ZO· Berlin, 2· marca. 

OSADZONO W WIĘZIENIU OKOLO Zarząd partji i frakcjj sooiil-dem:J-

600 WYBITNYCH DZIAŁACZY KO· en H1·11er Obl.BCUJ~B robotn1·kom? kratycznej Reichstaisru złożył niadipro-
MUNISTYCZNYCH I CZŁONKÓW łl • kuratomwi Rżeszy oświadcz~nie. w któ 

„REICHSBANNERU", ZAŚ ZAMl(NIĘ- L • • k . . . .. 

TO 200 LOKALI ROBOTNICZYCH. Zapowiada OD Wołk~ Z liberaliz· rem wyslępuie Ja naJenergiczni:eJ Prze-
~ . ciwko 'istnieniu zwiaziku pomiędzy 

Dziś aresztowania te mają w dalszym mem kapiialasiuc:zngm sorawcą podpalenia Reichstagu a par-
clągu być przeprowadzone. Szturmówki · d k 
Hitlera zostały oficjalnie włączone do • Berlin, ? m~rca. PODARCZYCH I SOCJALNYCH. ·tią social.: emo ratyczną. · 
korpusu policyjnego, a tern samem sta- Kanclerz Hitler p0 audJ~ncii u pre':' GosPodarcze błędy liberalne, !capi- Wszvscy człi0nkowie zarzaidu ·par-

nowlą niejako gwardię obecnego syste- zvdent~ Hindenburga prz~ą! wczoraJ talistycznego spOsobu mvślenia zawio. tji zgłaszaią w oświadczeniu s,wein każ­
mu rządzenia. Ulice w BerIJnie obsta- delel!~CJę .. narodo~o • soc1atistyczuych dły na bezdroża. Chodzi nie o wzmo- dei ełiwili gotowość złożenia wyczer-

wione są liczneml patrolami policji któ- organ1zac11 robotniczych. żenie orodukcff, lecz o rozwiniecie sil. Puiacych zeznań. 
ra zatrzymuje wszystkie podeJ~zane W DLUŻSZEM PRZEMÓWIENIU nei konsumpcji. Kanclerz zakończył Nadprokurator Przyjął oświadczl!-
osoby. OŚWIADCZYŁ, ŻE CAŁKOWITE ZNI- swe oświadczenie. że zadaniem ruchu nie powvższe do wiadomości stwierdza 

w kołach lewicowych podkreślają WECZENIE MARKSIZMU MOŻLIWE narOdowo -. sociałist;vcznego Jest mię~ ~iąc; jednak, iż narazie nie może P.cidiać 
że dopiero po pewnem uspokojeniu si~ JEST TYLKO PRZEZ PRZYWROCE- dzy innemi 1nteres n1emteckie20 robot· ) żadnych kro~ów, do chwili zebrania dal 

nalezy oczekiwać reakcji sfer robotni- NIE LEPSZYCH WARUNKÓW GOS- nika. : szych wyczerpujących materiałów. 

czych wobec teroru rządów hitJerows- ••••••••••llil•••••••••••••••••••llill•lllillillllilllliillil••llliln••„ 
kich. 

• • Berlin. 2 marca . 
. _ Oddz1ał oołicii kryminalnej i o<>mo. 

c:ntczeJ dok<>nal wczoraj według donie-
4łeli dzJennJka, „ VoeJkischer Beohm?h­
ter" rewizJi w siedzibie centralnego 
'2Wfązku niemieckich obywateli wvzwr. 
nta moJzeszoweao. 

Skoąfiskowano, fak donosi dziennik, 
wfełsza ilo§ć materiału kOmunistyczne 

~~elki skarb odkopa.ny w Polsce 
asa en. ~am-sonowa, zaw1era1ą.ca ~ przeszło 

iljon r.ubli '!' zt re~-- ··. a.~iona, 
~ 

•• . ' '1 

. . .Warszawa, 2·marca: komolikacjj w pertraktacjach· Cała stała .na POczątku wofoy ·rOzgromiQua 
Wielkie Poruszenie w}'wołało wY·· sprawa trzymana fest w ścisłej tajemni 'przez .Niemców · pod , Tannenbergiem. 

krycie skarbu w wvsokośej 1,300,000 cv. Narazie wiadomo jedynie. że skarb Sam · dowódca tei armii gen. ·Samsonow 

~nl.ewinn.lenle polak~W rubli w złocie· Obecnte między ·znalaz. stanowi kasę trzeciej armii rosyiskiej Po sromotnej kiesce . popełnił ·samobój. 
u cą a prokuraturą doszło do nowych gen. Samsonowa, która jak wiadomo zo · stwo. Członkowie sztabu· armji, cofafąc 

na Litwie się w pośpiechu, zakooau ten skarb · w 

oskarionychp~s:~:::anie J-:zyka I Japonia blokuje wybrzeże chińskie ~:j~i~~:~1~:~~;::·:.:. :::;:; 
: . K.owno, 2 marca• ftosja nie•adoDJolona _. rzqdóDJ iaporis.liic:A udział w zakopaniu. był słYnnY pułko-

(t) Przed są®m okręgowym zarsia-1 :Jfl d. . . wnik Miasojedow. Płk. Miasoiedow pel 

-dra wczoraj 10 ,polaków, oskarżonych "' on SU~JI . . " nił · funkcję szefa kontrwywiadu przv 
o tai1ne nan.ticzainie dziec.i języjka 1POlskie- Szanghaj, 2 marca. W prasie ukazał s1ę komunikat ,.Tassa , sztabie armji Samsonowa. a następnie 

go. Sąd okiręgowY, jako instancja a;pe- Japońskie okr~t_Y wojenne ,otrzymały da~o~any z. Chabarow.ska, który. twier- na skutek wszczętej Przeciwko niemu 

lacyjna, z.niósł wszystkie wY\l'Okii skazu- r<_:>zkaz zatrzyman1a .wszystk1ch z~gra- dz~, ze w c 1~gu osta~1ch ~yg~di~1 sytu- kamoanji został ujawniony jako szpieg 
jące wYda111e \Przez sąd 1pcikoju w miej- n1cznych okrętów wio~ących bron dla acJa na kole1 wschodrr1o·chmsk1eJ 'Lnacz- niemiecki i wyrokiem rosyjskiet!o sądu 
sco~ości W~tki. Chiin i skonfiskowania broni. nLe się pogorszyła. Bandy Chunchuzów WOiennego, na krótko przed ewakuacją 

RóW!Thież ooiewiltmfony zosfał inaUCZ1y. ~O'Lka~ te!1 w dniu dzisiejszym ma n~pad.ają. w bia.ły dzień n~ stację i gra- Warszawy, został Powieszony„ . 
ctel 1JJ01'ski, oskarżony 0 fatszowanie weJść w zyc1e. . b1ą m1eme koleiowe. Ma się to rzekomo Według wiadomości· krążacvch do. 
świadectw rodzicJclskich. . Specjalnej uwadz,e podlegać będą o- d~:iać in.a oczach władz japońskich i rr,ian. koła tej niezwykłej sprawy. w skrzyni 

kręty angielslkie i inne ' jadące z liong· dz~rslk1ch .. z .cze~<? Moskwa wyciąga znaleziono · również ważne dokumentY 

faszyści W Portugaljl kong do Kantonu i Szanghaju. - wn1osek, ze. 1stn1_eJe. ~~nta~t ~hll;nchu- ze sztabu armji Samsonowa. 
. zów z mandzursk1em1 1 Japonsk1em1 wła- , ;g;g a W:Z:&Wl.. 

~oszą oni niebieskie koszule . Moskwa. 2 marca. dzami. Ogłoszenie ·tego k1omunikatu I 
Londyn, 2 marca. Moskwa niezadowolona jest z d~ia- wskazuje. że między Moskwą a Tokjo 

1 
(t) Donoszą z Portugailji, iż ruch fa. talu.ości władz japońslkiich w Mandżurji, stosunlki się oziębiły. 

::4.~;:~~::.:; ::~n:: Rozłam wśród socjalistów lrancuskich 
skłe ·umsz.u1Ie. Wodlzern faszY1Stów Jest ~lum ustqpil s prseDJodnic:fll1o .IJ;rti·i 
dr. Rolan Pi·eto. 

Pieto wYglosił ost~tniej rnedzieli wiel- PARYŻ, 2 marca. socjalistów, który wraz z 20 członkami 
ką mowę progiramową, w !której oświad- Izba deputowanych przyjęła wczoraj swej partji glosował przeciwko rządowi 
czyi,' iż jeg.o dążeniem jest, abv interes reformę finansową rządu. Projekt tej ustąpił z przewodnictwa partji socjali­
państwa górował nad interesanni partyj ustawy cztery razy przechodził z izby stycznej. 
polityc.z.nych. . deputowanych do senatu i wreszcie Jednocześnie wystąpił znany komu-

wczoraj uzyskał większość. Za projek-rnizujący poseł Gaston . Bergery z partii 
Tajemnicze zaginl'=cie tern gtosowato a6o deputowanych, a radykalnej ·i prawdopodobnie przytączy 

b. generała Carskiego przeciwko - 204. , się do jednego z ugrupowań skrajnie le-
w rezultacie Leon Blum przywódca wicowych. 

-Banki francuskie 
· nl.e. kupują dolarów 

PARYŻ, 2 ·marca. 
Krach w Ameryce wywołał w fran­

cjł wielkie wrażenie. Kurs dola:ra we 
f,rancji nie spadł, jednak posiad:tcze· do­
larów. nie są w stanie ich· się · pozbyć, 
ponieważ banki francuskie · odmawiają 
ich przyjmowania.· Jedynie ·bank ame­
rykański Guaranty Trust, który. działa 
w imieniu rządu amerykańskiego, sku­
puje dolary. 

Ograniczenie importu· 
. Helsingfors, 2 marca. 

Wielkie poruszenie wywołało tu 
znlkinięcie generała b. armji rosyjskiej 
Aleksandra Ko.ztowskiego. Gen. Koz­
łowski znikł w tajemniczych okoliczno· 
ściach i dotychczas nie został odnale­
tiony. Ponieważ samobójstwo znajdują­
cego się w podeszłym wieku generała 
jest wvkluczone, istnieją poważne po­
szlakL że został on podobnie jak Kutje­
po'.'.' p ". f\':anv przez agentów GPU. (sb). 

K · , · t k. k k · · do Sowietów on1om wysc1gowym zas rzy iwano o a1ne Moskwa, ·2 ·marca· 
.., ,._ f F (Teile.~.a.m wła.smy). · - . - '· 

...,je -a O ero we roncji (t) ·Komisarz cliła .prz.emyisłu , dęŻikle-
. . Pa~ż, 2 marca. I można by1o w żaden sposób stwierdzić g:o wydał roz.porząid1zienie : 0 · catkowitem 

(sb) W1eHde poruszen1e wywołało przestępstwa. Na trop afery wpadli ,de- wstrzymainiu iimportu wy;robów metalur-
wy'krycie afery dopingowania koni wv· tektywi francuscy pnypadkowo; albo- g!cznyich. · . · . 
ścigo'Yych na parys~ich hippodro!Ilach. r wiem jeden. z wy:viad_owców po9słuchafl . R9zporządzenie ·to 'llIIlloty~owaine ·jest 
J~k. s1ę ok~~ał?._ komo!11 za~trzvk~wa~o rozmowę !kilku dzokeJów. , faktem, że dężlk;i iprremysł . sowiecki 
m1mmalne 1Iosc1 kokainy. tak ze n1e I · jest saimowyistarrczal.ny. ' -- · 
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Zielon te cz li nr. 13 
w prezydjum p licji J> rlińskiej jest jedynym doku ent m 

tyczącym •Jemni y ośmi I tni j uc nicy, która 
przed 5 laty zniknęła bez śladu 

O· 

N2 61 

Michał Anioł był ... 
ni przyzwoity 

Tak twierdzi „moralnośt" 
amerykańska 

fa:) Kornom celna w Nowym Yor1ku 
kierując się względami natn1ry ekono­
micz·nej i moral1nrej, kwestjo·rruje wiele 

Cały Berlin brał udział w poszukiwaniu małel Elli ir.~1:~~~~z~~~; ~~ .... i;°t~~16~ 
(x} W Prezyd·ium J>olicH w Berlinie Policia odbiera.fa naibardziei fa.nta- O małej Elli ukazywałv się w gazeta·ch Talk OOiPrzyikla~ ~~atnio ~!aściciel 

spoczywa od 5 lat zielona tekturowa te- sty·czne telefony, żadnego jednak nie lek wzmianki coraz mniejsze i coraz rza- niem~eoko-amerykanski·eJ .galeri,i szt~d 
czka z kilkoma arkusikami paPieru we- ceważvła. Pewnego razu jaikiś tajemni- dziej. w końcu zapo~niano. . I ~.i~~~~;~j~~i:~g~ s~~:fy~~:~~j1~1:;:: 
wnątrz. Teczka nosi numer R. 313 ł za- czy informator pod·ał przez telefon, ż.e Od tegC! czasu. m1n~l'? la~ 5. ~erlm I z.naczone dfa tej galerii, 'lllleginą zn . .1isz­
wiera oois iednt??O z naiciekawszych pr-zecliodząc obok piwnicy iednego do- zape~n~ nie pa~~eta Juz .taiemmc~ego czeniu, p;onieważ sa,.·. nieprzyzwotte. 
wvpadków ostatlllch Jat. Sprawa ta do- mu usłyszał Jakgdyby płacz dziecka.- zmkn1ęc1a 8-letm~1 uczenmcy. <?<l .ego Dyrekcja komCJ1ry proponuje adresatowi 
tyczy tajemniczego znikniecJa 8-letniei Policja · motocyklami udała się na mLef. czasu było ty~e 1nny~h .. sensacvJ··. TyJ. doorowoline uzeczooie się tej iprzeisyłikt. 
dziewczynki, która w milłonewem mi4'· sce. Bez chwili zwłoki wyważono ko w orezyd1um pohoJt. o~ czas~ ,do J edna'kże właścidel galerii niety1rko 
ście zniknęła bez śladu. drzwi i... znaleziono małego. kwilące- czasu, wpada w ręce urzędmków zie10- nie zrzekł się tych zdjęć, lecz zamierza 

Skrzętne poszukiwania POld.cji, mi- go Pieska· . na tecz~a oznaczo~a Nr. R .. 313 leż~- nadać s.prawie jaknajwięik1szv r.oz1głos, 
mo upływu 5 lat od chwili wypa~u nie . ę1aąy strachy.ad! na wszystkie ;na.- ca pomiędzy akt~rp1 sPra:w n~.ez~łatw1.o wy•stępując przeciwiko nowojorSkiiej k-0-
przyniosły pożadanego efektu. Z1elona tk1 1 01ców pos1a<la1ących małe dz1ec1. nych. Na ostatmeJ stromcy 1esL dopi- morze ceLnej na drogę sądową, aiby wre­
teczka wciąż jeszcz.e spoczYWa pomię- Żadne dzie~ko nie śmiało pokazać się sek: ,,Przypuszczalnie mała Elli Rein-1 szcie „rz:ucfć prom.leń światła na boha-
dzy aktami Sii>raw „njezafatwionvch" samo na ulicy. Czerwone Plakaty na feld została Porwana prz.ez nieznanych terską walkę moralności ameryikańsikiej 

i niewia.d'omo jaik długo jeszcze spoczv- słupach reiklamowy;ch z.o.stał.y zwoJna !sprawców i żyje do dzisie)szego dnia z nieiprzyiz.wofttiOścią Watyikainu i Michała 
wać będzie w tym samym dziale. zalepione innemi Plakatamj. Życie przy u jakichś ol>cych ludzi na prowincji Nie-f Anioła". 

Dnia 12 grudnia 1927 rdku mata, 8- nosilo codzien:ie nowe niesipodziainki. miec". 
Ieinia uczennica El1i Reifeld, powróciw-
szy ze szkoły około południa udała się l s M I E R c 
d-0 swego dziadka, u którego się WY- 1 
chowYWaita. Mała Eli opowiedziała STAREJ EUROPY. 
dziadkowi, że nauczycielka w szkole 
kazała wyciąć z barwne~o pap.ieru cho­
inkę i nalepić na niej złote gwiazdki·­
Złote iZ'\V'iazc!Jki kosz.tują jednak pjendą­
dze. Któryż jednak dziadek odmówi 

Almanach gotajski, który był ostatnią pozostałością przed­
wojennych czasów przestał istnieć 

swei wnucz1ce k,i.Jku groszy na szkolne (m) Wśród materjału gazetowego, swych prenumeratorów. Każdv ctło-1 nami. które zaszlv na świecie, Przymy-
zad.anie. 1 ŻYiacego goraczkowo tylko kitka go- wiek, którv marzył o tem by zr<>bić na- kając oczy na rzeczywistość. podobny 

Mała Eli otrzymawsz'V a irrosze ze„ I dzin, naiwYżei jeden dzień, przebiegają- dworną, dYPl<>matyczoą czy wojskową) starożytnemu kurantowi, graiącemu za-· 
szla do pobliskiego sklePłku z materia-1cego przed czytelnikiem tak szybko i karierę, bez almanachu nie mógł uczy. pomnianego menueta, opisywał on we·· 
łamf. aby tam kupić owe złote gwiazd- zawr-otnie. nikt nie zwrócił uwagi na nić ani kroku. Byt to pierwszy nauczv-

1

: sele na dworze szwedzkim i bal i ta1i..:e, 
ki. W siklePie spotkata koleżainkę, z któ- drobna no:atkę, pozornie zupełnie nie- ciel i madry przewodnik przez cale ży. w czasie których w pierwszej parze WY 
ra kilka chwil rozmawiała. Mała Eli I interesuiącą - o zgonie almana~hu 10- cie. Dyplomata przedwojenny, który stępował narzeczony, jego królewska 
n.ie posiadał iedinak żadnych gwiazd1ek taiskiego. n1e znałby p0platanych i skompH'kowa- wysokość Leopold Lilip Karol Mein. 
wobec oz.e1Zo udała się do innego skle~u I Kogoż mo. że interesować ta s.Prawa? nYch nici, które wiązały dwory euro- hardt Hubertus Marfa Miguel książę 
gdzie Wprawd.z1e były Pozłacane W czasach, które obecnie P'rzeżywa- Pejskie, historię każdesro rodu, Jego sła. Brabancki· . 
gwiazdki, <i!le lrosztowały nłeoo dro- •my, któż zaprzątać sobie bedzie głowę wę i bohaterów, nie mógrby dlugo u. -To bylo nie do uwierzenia. ie w tym 
iei· · -- ! takiem glups:wem iak likwidacia alm.a. trzymać się na swem stanowisku. Móił czasie, kiedy przedstawiciele onr?:iś wiel 

Eli wyszła z.e sklepu prawdovodo- '1 nachu, który zajmował się przez wiele by wywołać niezwvkłe komolłkacJe, kich rodów dawno się uwspółcześniii. 
bnie po to, abv pros1ć dtładka o jeszC'7.e dziesiątków a nawet setek lat. biogra- wciagnąć sw6j kraj do nlszczycielskiei kiedy wraz z całym światem uparcie 
kilka groszy. Do dT.iadka i~dnak miała I fiami rodów 1arystokratvcznvch . .Euro- wojny, Niema w tem ani odrobiny prze- torowali- sob'e łak~iami drogę w ży i~ 
iuż nie wr1$clć. Mała Elli zniknęła bez py, Stare, przebrzmiałe dzieie. Ale fakt sady. Czasv. w których tego rodzaiu o- zakładali magazyny mód i inStytutv ko 
~ładu. ten nabiera zgoła innego znaczenia. Je· mytki dyplomatów powodowały bardzo smetyczne, sPekutowali na giełdach, 

Dziadek czekał na wnuczke aż do śli uprzytomnimy sobie. że w rzeczywi„ naPretone ste>sunki miedzy kra]am.f. nie ~:z.yczelt.ną , wvścigach . orzez meKaloq, 
wiec~ora. Potem począł rozpytywać są stoś·ci zgon almanachu - to zgon sta- są zbyt odległe- wygtępowal1 w filmie. POdróżowali lako 
Siadkł, koleżainki Eli, znaiome i znajo- ref Europy, To beZJPowrotne przejście Dziś iest to śmiesznym przeżytkiem. kOmtwołażerowie, rektamutąc sukn.a i 
mvch. Wszystko naPróżno. Stary . Rein- w nicość tych starych. przedwoiertnYch · I dlatego · almanach nikomu nie był po- rakiety tenisowe - o nieb Pisał w to. 
feld udał sie do komisarJa.tu poJicjł i ota. sPokoinvch czasów. o których dzi~ jesz trzebnY. Zmarł wraz z nim ostatni ro. nie uroczystym almanach ęotaJski, łute 
cza;c P·Odawar personalja swej r,aginio- cze starsze pokolenie m.6Wi z uewnem mantvzm epoki. Jakimś cudem ocalał resuJac •ie wiele każdy z n•ch ma dzie· 
nei wnuczki. Urzędn~k norował-Eli Rein rozrzewnieniem. on Pośród ogólnej katastrofy. Ukazy- ci. tak sie te dzieci nazywają, czy wy. 
felid urodzona 4 kwietnia 1919 roku, wło AI~anach gotajski zmarł naturalną war się w dalszym cią~u sYstematycz· chowywani są Według starvch trady •. 
sy blond i t. d· śmierc•ą - wskutek utraty prenumera- nie w określonym czasie i tak samo jak cli. kto z kim iest zareczony i iak be· 

Dokfadny rysopis za~ionei prze- torów. I nic nie mor?:ło g,o uratować, przed pięćdziesięciu, przed stu Iaty, no- dzle WYS!ladalo zestawienie herbów 
s~ano do wszyshl<ich posterunków Po- chyba restytucja wszystkich tronów e- tował wszystko co odbYWało się w ro- Przyszłych małżonków. 
licii. mbiono obławy w podeirzanych , urnPeiskich, które obaliła i zmiotła z Po dach arystokracii europejskiej, intere- W wariackim korowodzie wczorai­
zakamarkach stare~'° Berlina. Wszyst~ wierzchni ziemi burza dziei,owa. A na sował się tern, czem nawet nie intercso- szych władców. gwiazd filmowych, 
ko naPróżno. Mijały dnie za <liniami, a to nowa Europa nie zgodzi się nigdy. wali się sam.i przedstawiciele tych rn- księżniczek, bokserów, ~oronowanych 
starv dziadek nie mó~ł sie doczeka.ć no- W dawnych czasach almanach go- dów. Przedstawicieli firm automobilowych, 
wrotu swet wnuczki, Tymczasem ·wy- tajski nie był zmuszony kłopotać się o Nie interesując się zupełnie przemia- Połykaczv szpad i bandytów pomiesza-
p~de'k ła·iemniczego zaginięcia stał się ło się wszystko tak dalece, że nikt się 
głośny. Prasa zapefnita całe szipaltv o- ... 11• · d iut nie dziwił. gdy pewnego dnia, ma-
oisem WYPadku i osoby modziutldej . . P'• Jor er ft' peruc:e, ly nieznany nikomu człowiek, biedny 
'Elli. „UciecZka z domu dziadka". Taie- 1 łak mvsz koścfelna, taucerz z kabaret~•. 
m'łtd.cze 'Porwanie. Zagadkowa zbrodnia. rl'łoi;ftefell'er era 111 f!alfa i.„ os•.:•«:d•a pfeniqdse . z nansenows~•m naszPortem. został 
Odzie fest mała EI!i, - te i tym podo- (z) John D. RookefeH-e:r, naj•bogatszy mości giełdowe i 'Pracę, w czasie której szwagrem Wilhelma Hohenzollerna· A 
bne tytuły w pis.mach rzucały się w o- człowiek świlłta, konsetkwetnie odmawia Rookefeller dy.ktnje szereg llistów· Da- almanach gotajski poświęcił temu zda­
czy czytelników· Uruchomiono special- przyj.mowania re1Porter6w i udziela.nia ja lej mały wyipoczymek, drugie śniadanie rzeniu całą stronice. Biadał nad meza­
ną. brygadę oolioii, kt6ra przeznaczona kichlkolwiek wywiadów. (coś z drobiu· lu·b ryba>, diizemka i w-y·- Liansem. Objaśniał, jakich krewnych i 
bvta wvłącznie do pościgu morderców. „Łatwiej wi•elbłądowi przejść przez jazd autem na spacer. P.owinowatych ma teraz Zubkow. Wy. 
Mał~i :Ellł poczęto tuf szuka~ nietylko ncho tgiel-ne"„ niż dzie111111Dkarzowf dostać W ciągu wie1u lat ROOkefeHer, propa- liczvr WSZYstkie kor-0nowane i tytuło­
na ziemi. ale ł t>od ziemia. w stawach, się do sc:idziwego mL!j1cmera, „Johna D.", guijący idleę oszczędnośd, dawał codzie.n- wane osoby, 
strumieniach. fasach, w każdem możli. jak go powszechnie nazywają, mieszka- nie po ,p,owrocle ze spaceru szoferowi 10 Z bólem pisał almanach o upadku o. 
wem l nlemożliwem mieJscu. Nie bYło je iącego pod czu.jin~ oplelką ~kretarzy l centów dla niego, 10 centów dla jego io- statniei wielkiej monarc·hii, o ucieczce 
dni:tk tadnego śladu. Ni'kt nie widział słu1iby. Istnieje jedyna możliwość 51pot- ny oraz 5 ont. dla dziecka. Ponieważ szo- króla AJfOnsa. Ostatni numer. który u­
małeJ dziewczynki o jaiSnych blond wio ka:nia się z nim: w k.11.libie golfowym, w feir dodawał od siebie jeszcze 25 cnt., od- kazał się w srrudniu ub. roku zajął się 
sach, ubraneJ w pfasz.cz trykotowy. • którem bywa codzieIJJni,e, uprawiając ten kładał w ten sposób pe pół dolara dziein- wvliczeniem wiele jeszcze Prawdziwie 

Poli·cia odtWIOrzvła dro{!ę, która kry." SiPort :z nlesfabnącem z.amiłowainlem. nie „na czariną godzinę". starożytnych rodów arystokratycznych 
tyczneQ"o dnia orzebyła mała Elti. Je- Rockefeller mlesZlka w mi·a.steczku Po wielkim kirachu na giełdzie ame- które nie splamiły swej niebfeskiei krwi 
den siklepjk, póiniej drugi, z które.ro na9morsi~lem Ormode Be~h na flory- ryikańsldej prred trzema laty ,,najbogat- mezaliansami, pozostało w cumoie. -
wyszła i doszła aż do rogu ulicy. Tu dz1e. Z~Jmowany przez me.go skromny, szy człowlek .świata" skasował ten na~ Był to ostatni numer. Stwierdził on, że 
~niknął feJ ślad i nikt z setek Przechoo- l.ecz solidny buidyinek bY111aiimnJ.ej nie <>d,: piwek, wychod~ą.c z · założenia, „że sam stara EuroPa umarła bezpowr<>tnie. ż~ 

"ó i óg.f sob·e przvuomnieć czy P~lada ogólnym wJędom o „pałacu musi oszczędzać". nie wrócą już czasy arystokratycznej 
m. w. n e m .. 1 . . . · · ml:lJonera. Po spacerze RodkefeP!er ubiera slę oJigarchH· I że nawet obecnie nie kst 
;v1.dz1af matą Elh I w 1aik1ch okohcZlllo- . 93-letni mi'l1joner prowadzi hardro re- bardzo sta·rainnie do obiadu, dbając o swą w dobrym tonie przyznawać sie do her 
sciach: Na słupach re~Iamowy;h uka- gt11la-mv try1b życia. W•staje PU1nktua'11n.le powie1rzchowność. Nosi on .perulkę i bar- bów i tytułów. Almanach gotaiski z.o­
z~ły się czerwone obw1esz.~zema 7. .na- n godzi1nle 7.30 i zjada dość obfite śnia· dz.o l1u1bi si.e totog:rafować, stawiając atol! stał zlikwidowany. W nowem życiu 
~1sem ,.?OO n;an~~k nar?:rody .a Pod Lem dainie, sikładające się z jajeik ina miękko, za wamnek, aby na zdjęciu „nie było Europy stał się niepotrzebny. 
fotograf.Ja dziecka. . przYIPiekainego chlieba i ka•WY. Przv je- widać zmarszczek". llllllllllllllllllllllllllllllll'llll'llllllllll 111111 I 

Cały Bertłn brał udział ~w Poszuki- d'zeniu azyita btblję tub utwory poe·tyc- Po obiedzie mhlJoner zabawia sic;; w ' · 1 f hłl 1111111111111111111111111111111~11 
waniach małet. Elłi· W l<inac~ co wie- kie. Po §niadaniu 1niezawodny g.olf. Mil- specjalnie wkombiniowaną dla niego grę N• „ • 
czÓr wyświetlano jej fotograf.Ję. a poJi- joner, który uważainy jest za dobrego W !karty, zaś O R".Odzrnie 9.30 jego WY- 1escme pomoc 
cja prawie co noc Przeszukiwała gracza, stara się nie przemęczać, odlflosl pełniony dzień się kończy. Już o 10-eJ • • • • 
ws.zystkie dzielnice .. Nagmda z.ostała si.ę jedmaik do gry .bardz.o powaznie. Każ- I w ?omu Rookef~l!e-ra panuje ci~za i S1P0-1 na1b1edn1e1szym 
oodViYtszona do tys1c!.ca marek i Ber-1de uidaine ude1rzeme cieszy go. ł k6J. Wszyscy sp1~. aby nazaJutr?. roz-
l~n og·a:rnęla psyehoz.a. Po g,olfie następUJ.ie kolej na wiado- Począć swój dzi.eń o godz. 7-eJ. lllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
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Czy dojdzie do stre)ku włókniarzy? 
Jutro decydująca konferencja u inspektora pracy 

Nie wolno sadzfć 
drzewek 

prywatnym osobom na ulicach 
Łodzi 

Co mówią przemysłowcy i przedstawiciele związków zawodowych? Lódź, 2 marca· 
Wvdz:ar olantacii ' miejskich w Łodzi 

rozesłał do właścicieli nieruchomości 
Lódi, 2 marca. łódzkich t t. d. My chcemy zupełneito u- . go wykorzystamy wszystkie możlłwo· b · I 

(i) Dfugotrwafe przygotowania wtók- spokoJenia, a to Jest możliwe tvlkJ rrzy · ścl, by tę umowę zawrzeć na warun· monity, za rania;ące samowo nego sa-
niarzy do akcji o zawarcie nowej urno- uwlględnieniu naszych postulatów. I kach, które będą odpowl~dać życzeniom dzenia drzewek na ulicach. 
wy zbiorcwej zostały zakończone. Ju- Jeśli konferencja nie da żadnego re- j wszystkich robOtrJlków-włóknlarzy. Je- Stan9wisko .~we wy~ział plantacji 
tro w inspektoracie pracy odbedzłe sie zuJtatu bcdziemy musieli chwycić s1ę I śli przemysł nie będzie chciał pójść ua motv~uJe. tern, 1z o~tatn ;o ~ość często 
pierwsza. konferencja delegatów zwłąz- ostrzejszych środków. nie wyłączając kompromis. wówczas w niedziele odbe- tdarzl?-tC\ się wy·pad~t sadzenia d~zewek 
ków zawodowych z przedstawicielami streJku. dzie się ogólne zebranie delegatów fa- na ulicach, pos1adaJących wask1e cho­
organizacyj przemysłowych. ł Wreszcie przedstawicie) związku Ch. brycznvch wslystkich związków zawo- dniki, Przyczęrn drzewka sadzone sa w 

W rozmowie z naszym przedstawt-1· D. p. Pawlak zakomu11ikował: dowvch łącznie i zapadną ostateczne nieodpowiednich odległościach i nieie-
clelem p. insp. WoJtkiewlcz ośwładczył. 1 - Obecnie Jest naJdO~odnlejszy okres decyzje. dnolicie. co sprzeciwia sie zasadom ra-
te minlsf\?rstwo pracy, po dokładnem watki o nową urnowe zbłOJ-Ową. I dlate· cjonalnego i prawidłowee:o' zadrzewia-
zapoznaniu się z sytuacJa w Lodzi sta· . nia miasta. (ak) 
nowczo wypowiedziała się za zawar· p b d • R d l 
ciem umowy I ztlkwldowanlem szkodll· onura z ro n1a w a om u· Kiedy Jest płatny 
wcgo stanu obecnesto. d k 

_ Trzeba będzie odbyć lednak nie- B b I ł po ate od nleruchomośe;I I nie-
jedną naradę - oświadczył lsp. Woft· ezro otny zastrze i żonę zabudowanych placów 
kiewicz - nim uda się usunąć rozbłet· Radom, 2 marca. Zab6ji:a został aresztowany przez Łódt 2 marca· 
noścl w po~lądach obu stron I donrowa- Wczotai, w Radomiu rozegrała się wezwaną policję. Do dnia 14-go marca i. b. płatny jest 
dzlć do podpisania umowy. Przypu- przy ulicy Lubońskiej 21, straszna tra- Poddany badaniom w urzędzie 4led· państwowy i komuinalny podatek od nie-
szcznm Jednak. źe uda się tę sprawę po- gedja rodzinna. , czym, do winy "ię nie przyznaje i oświad ruchomości za IV kwartał 1932 r. bet 
lubownie załatwić. • O go~~· 10-40 "'.ieczorem mieszkańcy 

1 
czył, że z.brodn! dokonał jakiś nie~nany 1 doliczania odsetek za zwłokę. W tym 

Tymczasem w rozmowach z przed- te1 posesii usłyszeli dwa szybko po so- 1 mu osobnik, ktory wszedł przed nun do samym termtnie płatny jest irówniei bez 
stawicielnmi obu stron „'Express" spot- bie następujące strzały rewolwerowe. -1 mieszkania. dollczania odsetek za zwłokę podatek od 
kat zttpetnie rozbieżne poglądy na spra· Idąc za odgłosem strz:ałów, wkroczyli Tło zbrodni nie zostało jeszc~e do- l()kali oraz podatek od placów niezabu­
wę intrzejszej konferencji. do mieszkania 29-letniego bezrobotnego 

1
• kładnie ustalone. llowanych za I kwartał 1933 r. (ak) 

Przedstawiciele związków przemys- Adama Narowskiego. Przypuszczalnie przyczyną krwawe· 
lowych. oświadczyli: Ja~ się o~azało, Ad~ Narowski za-1 go c.zynu Narowskiego były niesnaski Cenne wykopaliska 

- Przcmvst nie stroni zupetnie nd strzelił swą zonę, 28-Jetnią Józefę. rodzmne. . 
zawarcia umowy zbiorowej. Przeciw- Wdno, 2 marca. 

nie. got6w jest iść jaknajdalej na ręk~ STRASZNA SMIERC w NURTACH RZEKI W ostatnich dniach na terenie pawia· 
włókniarzom. by urnowa ta została za- tu wołkowyskiego, suwalskiego i biało-
warta, R;dyi normalizacja stosunków K stockiego znaleziono szereR' cetnnych 
!ezy zarówno w naszym interesie jak i upiec utonął wraz ze swym wozem wykopalisk w postaci toporków, mleczy, 
interesie włókniarzy. Ale nie mozemy . . . gantk6w, ostróg-, monet i t. p. pochodzą-
przytem cofnąć się o trzy lata \VStecz. . . R?wne, 2 ~a rea. . t kt 1 sk1erowa_f ~óz na lód. . . cych z wieków starożytnych. 
Warunki. na których zawarta była Ntezwvkte wra7:en1e w .ca!eJ o~~lt- W ootow1e 1eqnak drogi Jód się zą-1 Wykopaliskami zajęła się specjalna 
ostatnia umowa w roku 1928. są obecnie! CY wywołał fakt meszcześt1w1e za;c.Jń- łamał. Rozległ się Prezraźhwy krivK I komisja archeolo~f.czna. która w kwiet­
zupełnie nieaktualne. Powrót do wan1n· czonej przeprawy Przez rzek~ ttorvń kupca. wołaface~o o pomoc· niu r. b. rozpocznie soecjalne badanie 
ków umowy z roku 1928, Jak tego tą-1 znanego kupca pod1odzącego z Oabro-1 Wszelki iednak ratunek bvt iui spói' na ukowe na terenie tych powiatów. 
dafą zwłązkf zawoctowe, oz"acza pod·· wjcy. niony. Nim bowiem okoliczni mieszkań 
wyższenłe płac o 15 proc. Tymczasem Kupiec Roidel Joś wracał na wozie ;cy zostali zaalarmowani. wóz wraz z Uiecie dwuch 
w chwili obecnej Jest to zupełnie nie- dwukonnym, naładowc.nym świeżo za-

1

: kuPcem i końmi bvłv jui pokryte na- • h b d tó 
możliwe. kupinnyrn towarem. wpół zamarzniętą woda i odłamkami gro.r.nyc an Y W 

Jeśli związki zawodowe odstilpłą od Dla skrócenia sppie _drogj Roideł Po- lodu. . . . . Wilno, 2 ma_~~a 
postulatu umowy na warunkach z 1928 -słanow;t skorzysh1ć z zima rzniętej rz~- Zwłok t dotychczas nie WYdobyto. "Z WileJki donoszą, ie koro wsi l>er-
roku, iulrzejsza konferencja moźe dać · winiszkl na odcinku Uzdanl, patrol l{OP. 
~'°"dzo dobry rezultat. . . Do· ~.t- ·na' leJ- S::D4e04U spotkał dwuch mężczyzn. którzv \viclząc 

Zgoła na odmlennem stanowisku sto- · ; · - „. ~ ~ a;, a • ·' · zblliaJącyctt Się iotnierzy, zaczęil ude-
ją związki zawodowe. n•e zawiera lclauzul wojslcowg€b. kać. Patrol zaczaJ ostrzeliwać ucieikają-

Przedsfawiciel związku klasowego p. . . . cych, raniąc ciężko jednego ze zb:eg6w, 
Walczak, oświadczył wręcz, co nastę· B1ałogr6d, ~ marca. '~uropy środ~owej, z~bezpte~zem~ 1'0,ko co Wi·dząc drugi, padł na ziemię i potl-
puje: . y;. śr· dę trr:o w obe~noś ~t pr1eds~:t Il! we wsz~l~1ch o~oltcz~?śc1~ch i dąze- dał stę. 

_ Idziemy na jutrzejszą konferencję, w1~1eh .rządu .. k"1pu~u dy;>lom~tycz!1.e3,„ · nie do defmitywne1 stab1hz~c1i ob7cnego Rannym okazał się zna.ny i poszuk!-
z wyrainem żądaniem powrócenia do u· , hcznei public; J1~śc1 przedkł:7ł mm~„,. stanu (terytorialnego) w tei części Euro I wanv bandyta, Stanisław Mirocionek, 
mowy zbiorowej z 1~28 roku. ~arobkł ti;r spra.w 7.aj,.f;"\Jntcznyc~ Jev'·,c.h. w 'Z· PY· • • drug-i jest h. dywersantem i również 
robotników SIJ obecnie tak nłskte, ze bic s:woi~. t·~i:cse. w związku '! ustawą o \"<( dalszym. ciągu. ośw1a~czył mini~- bandytą, poszlakowanvm 0 kilka na•na-
n:e. wystarczaJą na opędzen!e najskrom• ratyf~kac1! c.i;,cltmo zawarte-'·; pRklu ·ter, ze pakt nie .zawiera zadnycb ~r dów rabunkowych i morderstw na Po-
nteJs~ycb wydatków. Jeśli więc ma na- Małe1 ~Ll·~ut.y.. nych kla'!zul wo1skowych. Exp.ose m1n_1· Jeslu ł W.ołynl.u, Borys Marnszyn. 
stąptć istotn~ normalizacja stosunków J„vlicz oswtadczył .m. in., te zad'\· stra przyjęte zostało entuz1astyczn1e 
płace te muszl\ być podwyższone d~ niem paktu iest utrzymanie i zorganb!O· p~ze~ całą izbę, któ.r~ ~o ~~lku przemó· Przyjaciółka króla 
~ranie min'.mum egzystencji. wanie pokofu, zacłesnieuie stosunków 1w1emach przedstawicieli roznych stron· K I . 
Przedstawtcte1 związku „Praca" p. so- ekonomicznych ze wszystkiemi krajami nictw ratyfikowała pakt jednogłosnie. aro 8 POWlfa Syna 

~~~t~~~I~~~:~~-; f:~t~g~:6b.y::o~~~ Katastrofalny o· rkan w lrlandJ1· (sb) Przed kilk~~~~;J~:;~j ~~~~·ta· 
chcl~ll. rc;zmawiać z nami z lUpcłncm lo wielkie wrażenie tajemnicze zniknlę-
pomm1ęc1em warun~ów z 1928 roku· I wgrzqdzlł olbrzgmie 5put1•oszenie. cie przyjaciółki króla Karola, Madame 
wówczas konferencJa nie da bdnesto re-·; . . . · Lupescu. Jak się obecnie okazuje. Lu-
zultatu. W tym wypadku bowłem. tni· l . Dublin, 2 marca. ł w1adom?śc1 o szkodach, ~rządzonych pescu zamieszkała w samotnej willi 
mo iawarcta umowy zb'orowej, cla.~le ,. W ~ia~' stop!liowego przywr~cania ! przez .n1eby'Yały orkan. ktory. sza~ał nad itdzie odbyła p0ród. Dopiero obecni~ 
beda nanowa~v nlezadnwolcnla. wvou. komu~ika.c11 P?m1ędzy poszczegolne~i : Irland1' w ciągu ostatmch dm ubiegłego sprawa ta wyszła na jaw i wywołała w 
chać beda d'7:1kle strejkf w fabrykach częściann kra1u, zewsząd · napływaJll · tygodnia. . . I 11<0tach dworskich wi.elkie podniecenie. 

Huragan,. połączony. ze ~metyc~, zn1· Luoescu powiła syna. który obecnie ma 
..1J • .r_ I I . . d szc~ył pr~w1e wsz.ystk1e połączenia tele już trzy ty~odnie. w zwiąlkti z tem 
"~OJNO a s•ersą p1en1- .„. foniczne i tele~raficzne. Statek .ze szko- odbyta się w Insbrucku narada. w Której 

~ '!:tP cką drutyną piłkarską która miała grać wzięli udział królowa MarJa ł najbliż s i 
zlikwidowana przez władze policyjne z irlandczykami w wiel~im matchu mię· krewni króla Karola cdem powzię~la 

dzynarodowym błąkał się w•ród rozsza• odpowiednich kroków · 
Siedlce; 2 ma.rea. bracia Jan i Stanisław Szczerbiccv oraz lałych fal jedendcie godzin ponad czas·I · 

Pra.ndc;zek Szczypalskł. r · · d · d ł1 ł bić SłUd I f w okolicach l'.nsłc, tlQW. sledleckłego, Rewizja, przeprowadzona u nich w ~oztl~bli~i'. JU y zanim z o a przy enc ureccy 
zauważono od pewne~o czasu w ohiei.?u mieszkaniu, ujawniła szere .... przedmlo- zdemolowali" b" d ""' 
d ~ f 1 t t N n ł t'· "' Statek, kursu·1ący pomięd7.V lrlandi• ;uro po reu.y 

Ut-O a szowanyc 1 mone · asu ę 0 v tów, służących do fałswwania oleniedzv. -, "' 
przć_,·p?szcze1nie. tbelli .. mennlca.0 znajdo- Jednakowoż na trop kompletnych urz:\· a Anglią normalnie w ciągu niespełna 3 Stambuł, 2 marca. 
wa się mus w po u. dzeń nie udało się wpaść. godzin przybył z 6·godiinnem opótnie· 1 ff elegram wła.sny). 

Sk,.,•-pufotne dochodzenia I śleditwo Wyte1· wymlentonych oraz "lęc!u tch niem, a kapitan oświadciył, że nigdy ani (t) Stuldienci narndli na lol.ml mię-
•"" '"' na Atlantyku, ani na Pacyfiku nie zda- diynarodoweg-o biura podróży, który 

naprowad:iity na ślad zor~anfzowanl!J wspólników aresztowano ł przekazano rzyło mu się widzieć podobnego morza. · doszc?.ętnle zdemolowali. Silny oddz.iat 
bandy . fałszerzy, na c~le kr6reJ stall władzom śledczym. Całe flotylle rybackie w portach uległy policji musiał uiyć broni. aby usUinąć 

Z. nna b. dyrektora po11·c1·1· \V B1·e1sku :zupełnemu zniszcieniu. Skutkiem orka- studentów z zajętego lokalu. nu kilka osób straciło tycie. Pcwodem tego nanadu był fakt , i ż 
urzednlcy biura podróży posługiwali się 

. b d . d c ona na o)ność jezykłem fra.ncuskim. 
nte ę Złe prze rozprawą wy pusz Z W ( Rzym, 2 marca. lllll!!l;1'!1:!1111:1:i:1i111111111111111111 11 111 111P11111 11111ii1111111;1;1··1111 11 ·"'' • 

Bielsko, 2 marea. Prokuratura jednak w Ciestv"lie t) W miejscowości Regi;rio Calabra · 
Or. Aschenbrenner z I< rako ·"·a. ,)- prośbe dr. Ascheubrennera ->drzuc-łła zakończył się proces przeciwko szajt:e 

brofica oskarżonej o różne sor1<>niew1e- i Kłeczkowa musi pozostać w \\ ;ez•cn;u I bandyckiej. złożonej z 32 osób. Proces 
rlenie Kłeczkowej. ionv b. dnckt.)ra aż do wyroku. ten trwał blisko 3 miesiące. Oskarżeni 
policji w Bielsku wniósł nrośhę do Pro- W lwiązku z ukończeniem ś1cdztwa I dokonali 50 naipad6w i rabunków. 

Niema Polski 
bez Pomorza! · kura tury w Cieszynie o 7.\\'0)ntcn1e I przeciw Kłeczkowej spodziewać sit; na„ Trzej bandyci skazani zostali na bez-

Kłeczkowej z wiezienia aż da czasu letv wyznaczeniil w naJbłiżslvm ~zasie. terminowe wi-ęzienie , a reszta na kary 
rozprawy 1 ogłoszenia wyroku. roznrawy. I więzien ia do 20-tu lat. nllllllllllllllllllllllllllllllilll!rll!lllllllh.llllll!llllllllllllllllllllllllllllll!l'.H 
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' 'f o 6(dsiernu 6DdoDJo li ł 
Znaczne ułatwienia dla tyeb, którzy chcą budować. - Roz­

budowa dworców w Krakowie, Zakopanem i Krynicy. -
Rozwój prac budowlanych w Gdyni. 

Niema człowieka w Polsce, któryb~ watne. W . zakresie budownictwa kolcjo­

; M"6t 

~le nie interesował siprawą budownictwa. wego projekty są ba·rdz.o rozlc~łe. Pn>- K~r1·ara Kat~r"yny nagy 
Od rozwoju budow:niotwa w 11aszem jektuje s!e wi<,-c przedewszyst•kiem u 11 r ~ 

f 11m:" I rZBCZJ\Vl•sto'" paristwie zależv , rozbu(IOW~ dworca w Krakowie 

I ' 

I ' Ili· 11 zatrudnienie mas bezrobotnych., kosztem półtora miljona złotyd1, rozbu· Dzieciństwo na wsi. - Artystka, 
Dzlało : słę to w Hollywood. Nakręcano wid· a tem samem zmniejszenie ciężarów po- dowe stacji ktllra nigdy nie marzyła ofilmie.-

m. wtell(, 'sce!łę wielldego filmu. · · dati<.owych, wreszcie od natężenia bu- w Zakooanem i Krynicy. Pierwsze rozczarowanie„. - „Pa· 
Oto ęa lpecfalnem wznle1leni11 •łoi kr61 downfctwa zaletna jest kwes·t}a komor- J>fZYCZetn w Krynicy ma być wykonan; po, ChCf: zostat gwiazdąl" 

(JPnings). ·Pod nim kipi r6inobarwny tłum p'>d· uiana i wresµcie mieszkaniowa. dog'odnv dojazd do dworca. następnie 
cł~yc:b.~ Ju~ rozbiJ•i• bramę P,ałacową. Jui wpa. Przyzinać trze.ba, liż państwo czyni projektowane są I. . 
4-k 118 podw6ne. wszelkie możliwe ustępstwa ·na rzecz robot.v kolejowe na Ślaska (lu) Jedną z najsubtelniejszych gwiazd 

w, tej .chw~U, w myśl accsarfasza, kr6t Pod· tych, którzy chcą <lzis budow~ć oraz budowa większego objektu w zwtąz · ekranu europejskiego jest niewątpliwie 
~ te.W, rękę l ry.czy: szczególnie małe domki. ku z przeniesieniem dyreJkcji kolejowej Kate von Nagy, bohaterką filmu p. t· 

"""'. Narodzie .. mól!." We:Ecie wnvsttdo moJ~ W ubie~Jym r.oku skredY'toWaiJ?O S mil- ż Odańska „Ja w dzień ty w nocy". Jest ona z po, 
skarby; cat41 ,mole złolo, wszystki• klcja.oty, t:vl· jonów złotych na bwdowę takich dom.,. · do Tqrunia lub <lo BJ.'d!!oszczy. chodzenia węgierką. Mimo bardzo mt.o-
ko . poiosla;w~I•. ml mof• clzieckol ków, przeznaczając PO 4.000 zfotych na Pięknie zapowiadają si.ę równi:C'ż !t;· dego wicku Katarzyna Nagy uchOdżi 

,I , tU61 ciska złoto w zbita muę. \Vyprłii· każdv domek. gor<'>Czne dziś za 
-.Ia. w.5'J.slkle kieszenie. Zdejmule złot4 korotSę W rók111 bieżącym przezn~z~ się na prpce 11ortowe w Gdyni. najpopularniejszą gwiazdę ekranu euro-
ł riucis Qunsowl na po~arcie. s1n111a banknoly ten cel 20 mjUooów ztot:Yich, pr-zyczem Po wie~kich sUlkcesach, osiągniętych w pejskle20. -· 
z t.Ja 'J,urpnrowego J,taszczL , na samą budowę pójd1zie _15 · mi-ljonóv.r. roku ubiegłym, kiedy to mimo trwają- Niżej podajemy jej osobiste wymt-rlie~ 

_· - Weźcie, weźcie!- Bierzcie wszystko, reszt.a zaś w, S'Umiie. 5 mi-ljonów· na .ur~ą- ~ego kryz:\nsu, PoSiU'flięto znacznie rou'.:>-· nia na temat jej karjery i młodości: 
c:o ;iń.~J~ · - dzeme terenow panstwowy·ch, prze~a- ty nad budm\rą porvu, w r.oku bieżą.;ym - Urodziłam się - zaczyna sw,e 

1Cr61'nle przestałe rzuca~ Tłum ryczy z ucie· czony1.:h do zabudowy. i t. d. . · rfiai!l być doprowadzone do końca w.;zy- zwierzenia Katarzyna Nagy :__ w Sza-
cta1. ,c~~ta złoto pełae'!'I garś~lamł. Ponad tą dla buc;łUJącyich wzewtd!l'je sljkie nrace, t"ozpoczęte w oroku ubi-egtym . badka. Jest to historyczne miąsteczko 

· '\Vreucłe Ju~l wyci.ia z kies:z:enl pt>rlmo- się szere.~ Hmy~h. doniosłych ulg. Prze„ ponadto zaś planowane jest pn:ystąpic· węR"ierskie. które należy dziś do Jugo-
ue„„ , . · · · kon!l'no ~lę w .roku. ubiegłym, ~ zasada n.ie dó bqdowy magazyinu na tereme wol- sławji i nazywa się Subotica . W domu 

"...;. ·uanr_ zatrzymać aparat!- _ "'"la pop1erama wyłączinle · noitowym ·i przejścia dla pieszych ponad l naszym mówiono po niemlęcku I we-
adle/ ,. tylko domków drewnianych _ torami. giersku. Ojciec mój byt 

· 'W»Y?tko się llfJ'WL ·statyłcl zatrzymak Jfc nie dała PQiądanych wyin;!ikBW. W'.Obei. Ogólne wydatki na budow1lctwo w dyrektorem banku. 
tlletilecydł>waiU. · czego w bieżącym roku ma być iacho- i'()k:U bi-ctącym mają wy.nosić przeszło Większą część swego dzieciństwa SJ)ę~ 

tltr61 1chocłil ze swe•• wznle.sleaia l asaka \Vana wlę~sza śwohti~a w stDstmku do 74 mł!J.on.y złotych. ; dzi1api je~nak nE!- wsi . w o~olicy Sza· 
~oł '.•f p1alku. · · : k.onstmkcJI b!.Ddowla•neJ. ~taeli. , badk1, gdzie rodzice moi p.os1adah włas-

-~co śłę stało?~. Czego mik11.u?- - pyta li · Tyile, jeś'li ch<>dzt o budownktwo pry~ J ny majątek ziemski. . 
GriłfiO.; ·twracaf11c się do J.uh111sL Okres dzieciństwa spędzony w uko-

" -.. ':Dif ml apok6j- -barka.i ,,_n1q,"' Boi Io• Tu r„d,-o, chanych stepach węgierskicb· stan·owi 
~dpowlccW. ..... ...,. „ • „ . _ ~ · C. • naJm!łsze wspomnienie mesto żYc~a. 

- ;,.;.-.w sden,nrowaala wyrzuciłem . s · ldeul1ai CZW ARTEK, dnia 2·zo rparc, t93' ~. . . 18.45.-19 OO: „Skrzyn.J<a pocztowa łódzka•' - Do szesnastego roku życia r-oiwiiatam 
łlllet tramwafow1 aa powrotą Jazdę do domu.„ 11.4~11 50 Ca<lzienny Przęilad ·prasy Polskicil om6wi red. Jan Piotrowski. się iako skromna gęś prowincionab1a. 

. # 11.50-,-11.55: Kom1,mikat Meteor. dla k.:1m1,m. 19,()0.......J.9.20: Rozmaitości. · . · Zajęta by lam szkołą. nauką i -.- ' mO· 
w Holtywood nakręca słę ostatni• scea1 lotn. · · -· H>.Z0..:.1'9.30: Kflmunikat Izby Przem. Handl. w że to się wyda dziwnem _ . 

11.58-IZ.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hełnał Łodzi. 1 ł 
wfelkiello filmu krymlnalne40. Reiyter, gr•łttc.J z Krakowa. . . . 19.30-19.45: Kwadrans literacki H. Sienkiewi- n e myśla am wcale o fifmle. · 
tednocześnł• rolę detektywa, przechodzi alic11. IZ.05-12.10: Odczytanie programu na dzień c~a _ fragment z opowiadania „Bartek Zwy- Moie było to skutkiem stosunków kul-
by ..-;yda~ ostatnie zarz11dze11ia aktorom i w bieżący. .. .. , . 'ciezca'•: · turalnych, panujących w naszych. za-
ch.will. .edy skręca na 10411, wpada aa takle4oł IZ.10-H 30: Koncert z płyt gramofopowyth. 19.tt5-ZO.OO: Prasowy Dziennik RadJowy. śclanku. Do dyspozycji naszej był tyl-

12.30-12.35: Komunikat rmiteorlól:icz1fy. 20.00-~1:30~ Koncert wieczorny. Wykonawcy: k J A- 11 h 
prHchodnła. Reiyser·detektyw •pofrzal tytko aa 12.35-14.00: Poranek szkolny z Filha'rm.Warsz. Orkiestr~ P . . R,. pod dY,r. J. Oz infińskiego. 0 euvn C Y teatrzyk, 
pr-.~hodnla l do Qłowy wpaclla mia nowa, ba- Wykonawcy: ()rkies.tra filharmoniczna fl()d Zofla Adamska (wloloncz) i Ludwik Urstein który odwiedzaliśmy bardlO rzadko. 
tecua myśl. dyr. Józefa oz ;mińskiego, Wartda .LJ>zMska (akomp,) W przerwie: wiadomości sportowe, Mało jest dziewczyn. w których 7,yclu 

„,_ bJJ Ił "'"' z1i a (sopr.) lpfją, Rabcewie:z;ową (fort.), Jen;y oraz dodateJ< do Pras. Dzien. Radj. film Qdgr łb t k ikl I · k 
j;.r; ,QO„c pan- zwraca • ·~.,.,'"r r ~ )l:efeld (afMtr1t>)~· 11 :r • • · "„,, ., ::- · 31.30-n)s; Sl~chowfsk~ -Ocno,Ohlischlaegera 1 • „ ~vwa . Y ~- a . n <l . roe Ja w 

PP . ze. ~n• ter.u maleńk4 aceukę kry111luln~. 14 00-15.10: Przerw.a. . . . p. ł.: „Sy,n wszystkich matek '. W przekła- moJcm. . . , ', 
Tak -.ino lali: przed chwilę ~~a.le P•ll!. na snnte 15.llb-15.15: K.omun. „paĄstw. lqs.t. .eksf)órtów. ~'di'le ~ł>7 'D'ófot:v "Wygatdowcj. · Miałam wówczas zuneln1e itrne ·$.in-
1 ~ ·,s;p,gu. P:!:~'n:-,eJ .. ~kazji w.yclu~ie ml--pan (5.1s.;....15.25: Komunikat Oospodarcży; ·: ~ Z2;l&-22~: Mrnr1tat.1 ti1J1~':1.z~ ~ . Krł~OW.I\ . ~ t· !eresowan~a} o·, ile .' soblę przypomi~am, 
po,-t.lel I ze~arck • kieszeni, rozumie paa... - 15.25-15.35: Pł17fy gtamofoilow~. . . ": ZZ.55-23.do~ l<:omµnikat meteorologi~zny f w I- zvczenla moJe szły w trtecb kierunkach. 

i · " · 15.35-15 50: "Dostosowanie odtieży -do ~run- . ,cyj11y. , 
zam• pan uciekać - a co potem będzie, to ków pracy''- wygł. p. Maria Ankiewk:zowa 23.00-24.00: ·Muzyka tan. z dancin1n1 „Oaza•·. Pragnęłam zostać 
pana p6inłcf powiem"" Zrobimy nafplerw 11tale6· 15.~16.25: Płyty gramofonowe. malarką. 

1r4 .Pr6&,ę._.. Tu ma paa 59 złotych, jako bono· 16.25-16.40: Lekcia Jezyka ftanc~skies;o (kurs AUDYCJE ZAGRANICZNE. potem · rysowniczką, potem - 'karykatu-
„ N ! . średni). Lektor p. L. Roaujgny). . · 17 ?5 Mo k (0 · ) R' letto0 tk 

rarJum.„, o, proszę 0
" 16.40-17 00: „Mowa zwierząf' - wygi. dr. Jan . ·~ : S Wa OSW; " lg<) ' rzys ą ..•. 

· .Przechodile6 1ldnęl g1ow4 na znak, te .tlę Debowski. . _ ;. _,,,_ opera Verdiego. Tr. z Teatru Wicik. · Nawiasem przyf'em zaznaczyć rnu-
._adza, sclio•at banknot' do kleaem, ukłonił się 17.00-17.40: Koncert kameralRY z płyt uamcd; 19.15. Ryga. Koncert symfoniczny. szę, że z rysunków miałam~ .. pałę.„ 
w ;ationę operatora ·t pocr.i bfcc. 17.40-17.55: Odczyt aktua1i1Y· · · · · · \9.30. Budapeszt. Tr. z Opery Kró- Uważałam jednak. że jest to nietv1e 'mo· 

;..::,; 'Hall! · · zawołał wilad za nim retyser· t7.SS-l8.00: Odczytanie programu na dzień -na· łewskrej. , · ja wina. !Je moich profesorów. którym 

cłełeklyw. - Jeszcze nici„. Zrobimy prz. edtem l8.~~rl.ro: Odczyt dla maturzystów. P/ f.: 26 . . 05. ~ledeń. Koncert symfon. zl nie podobały sie moję utwory malarsko-
pr4bęl. ,.Mickiewicz'• - odczyt III-ci wy1d. prof. Mus1kveremssaal. ryso:wnlczc. . · 

-:- Nl• potrzeba! - odparł uclelr•ł•CJ· - IS.~;:~~?Wi~~omo~cl bi~żace. . , . · · 30.45. Rzym. Koncert symfoniczny. Pewnego razu przybył do mego · oj-
Ja'· fuł Dwn' pański porUet l ze&1arek!- 18.25-18.45: Muzyka lekka t restaur. „Cristal''. · 21.00. Mediolan. „Rigolctto" - r1pe- · ca w . odwiedzinv znanv malarz wę~ler-

Zcbrał Stop. orkiestra Frageta 1 Jakµbowskieg'?· . . , : _ ra Verdiego. · Tr. z teatru „Alla Scala". i ski. który od tej wizyty przestał ml sie 

~~--.-:----~-... -... ----~~ ' Chłopi potur..bowali gajowego pod Radomiem ~~~~~~~i ~'::w:: ~:~:i::::~rwm:: 
S d k 

. . . . sposób: .. 
· :WYSTĘPY "'-• PRzYBYLKo POTOCKIEJ prawcy napa u , s azan1 na w1ęz1en1e - Dro~a Katt .. Słvszafem ·iuż · n•e· 

· D~i~ :,; · czw•~li· ~!~!~,·~Kiu.e. ur•a ,,Kobre- R d- 1· · tn · a·s'e.;11' wczora1' na ław·e oskar raz. Iż uczniowie. mający piątki ·z I'Y· 
„ .- a ... _, marca. p:ts tcv z 1 " 1 

• sunków. zostawali oóźnleJ· m1ernv· m· lma-
tai kf~ra k"piła ' męta•', w której role gMwn·e krto W · M k. St • .;,, · ' · · b du kręgo ego w Radomiu 
uj1t: 'Ma.rja Puybyłko-Potoeka i Aleksa.nder w,. .e wsi sza J are . poTw. łl>·.1Zle'l:~· zonyc są ł o h · w · dk · k la rżami, ale nicrdy jeszcze nie słyszałem. 
gi11rkp. „ . , , . kiegu, gajowy Wincenty .wo.rzewsl\i, . Po pi:,zes uc amu św1a ów t os ar- aby został dobrym malarzem uczeń. 

· ~n:u~ia~,y,, ł,e pobyt zna.kom.itych gości int 1ajął konia, p<'sącego się na . i~ unb.c.h. I_ eś · źyciela vprok. SchaHera, sąd w składzie mający z rvsunków pałę!. •• 
ł\18.der ograJ11c·cO'!ly, gdyż wvsfl\l'lll om feszcze nycL. Właścidel konia, Jan W1erció;::h vpr.ez. a Wrzy~ki i sędziowie Czarnecki Rodllcom moim przemowa ·ta' ·bar-
trzy razy: dziś, jutro i 'pojutrze wieczi · wru z l:rateir., Antonim i Ant ,nim Ku· i Kraui;e, wydał wyrok, mocą któregn 
.1s:PRAWA„Moml{1·• w TEATRZE MIEJSKIM. 'ill. f.polkali ;tajówego na u;~ron.nt:j . Ją;:~. Jan Wiercioch i Antoni Kusio skazani dzo się podobała. gdyż nle pragnęli d.la 

Wo. bee reko1dowego powodient& . .S?rawy W · ł · · bó0k Ch' . •os'alt' na karę pół roku więzienia kat· mnie artvstvczncj karjerv. 
· 11· k vw1ąza " stę I a. .op•. J)rze· ~ ~ '" m1·edzvczas'e uczyłam się sŁeno-M"'1 !Ci" udało isię kierownictwu teatru poz:ys ac l • . • J Wi d . A l . w· . h 1 k . \IV 

. . .i.f R cl t; „ • d t T wróci i 'iłjowego na z1em1ę . t · ,\n . er· y, a n on1 1erc1oc na ro w1ę· "rafji i plsan1·a na· maszvn·1e 1· ma1·ąc. 1at 
l!:esl'Q , e Il Y ie&Zcze »na wa wys ępv w ea· .·1·,,„h 1„· ..lał m•• kilka r•11 JlOŻe- w "I.o- zienia. "' 
trze Mi.eisldm a l(): w so.botę o godz 4-ej popoi. 4 „ - - • 15 "Oma,.,ałam ·u· OJ.CU f t(·•I · 
l w niedzielę wiec:t. wę. J„go brat uderzył ga;-o~·.?~I) kam•e· Na mocy amnestii Janowi Wiercio· ' '' "" l z w za a waniu 

,. · T. EATR KAMERALNY. ł · b · k - d ch"w1· i' Antoniemu Kusio, kara została korenspondencji handlowej. 
mem. am:ąc mu o 0 1ezy • co ,spow„ 0 • "' W szesnastvm roku życia odbvfam 

Dtił, futro i poiu'ulrze wikecz. arcydzieł1odlbse· wało w uaslęA&twie bez-wład_ pr'lY.;'ei u;· d~rowana1 a Antoniemu Wierciochowi pierwszą oodr.1..z· za". rani·czną. która 'ni'e 
na.. "'P'rzei:>0tę:i:ne " pforv", lóre ze wzg ę u na k. · K · 'l k•t• ..... .:..• ' d 6 · ' · " "' 
wstrz"sai'ąca kri:acię dyr. St. Wysockiej w roli i, wre„zr:ie ńlont USt'l; zr:.im t ita• zrim1eysżoria - o m1es1ęcy z zaw1este· d IJ j k . 1 . -

„ k krotn1·e Tu·or?.~wsk· 1'ego s·1·ekie:-.'... · , niem 1'e1' wvkonania na 3 lata. prowa z a. a wie u moze przy,pus-'· 
P· .• Alv:.llg rd.byly r_ulutoay su cec. „ - " I czać do Budape!';"'łU lecz do W 0 odnl . 

Twornwski wrócił do zcfri.>wi'.I., _a· na· · · ,, ' ·' 1 a, 
TEATR POPULARNY \V SALI GEYERA a właściwie pod Wiedeń 

uL Piotrkowska 325. W' ś . k ' ' ord ł . do klasztoru, 
w !Obotę, dnia 4 bm. o ~odi. 8.ts wieez. i~ 1e n1a zam owa ZODA gdzie oddano mnie na wychowanie. Na-

niedzi.e.lę, dnia 5 b. m. 0 godz. 4.15 po południu . ' · . . ' ~ uczyłam się tam nruntownie J0ęzyków i 
j S.15 wiec.z premiera operetki w 3-ch altlnch • k · 15 J "' 
p. t; „Ach le pensjonairki''. Ceny od 30 gr. do Zbrodniarz $ . azany na ; at w.ięzienia to bvła najwieksza korzyść z całęj teJ 
zł. Lso. . , podróży. Wtedy wła~nle powstała we 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). Hrubieszów, I marca. . postanowił pozbyć się niewygodnego mnie myśl usamodzielnienia sie. Pewne· 
Dz:s w dalszym ciągu o godz. 815 wiecz. ope. We wsi Czerniczyn pow. hrubieszow ciężaru i w tym celu zwabiwszy żonę g-o dnia zjawiłam się ponownie w domu 

fetka" z żyCi"" emigrantów rsyj&kich w 3 aktach skiego zamieszkiwał od szereiu. 13t za· do : stodoły, dwoma pchnięciami noża w i rzekłam do ojca: · 
p. ~d~?;''d~··~abycia w. biurze podr6ty „Orbi.„ możny · włościanin_: Piotr Szmat . ~raz z. okolicę ~r~ pozbawił ią życia. - Papo, wiesz przecie. że zaw·sze 
(Piotrko'l'i"ska 65, tel. tol·Ot) i w kaeie le1ltru młodą małżonką, Marj~. · - . · '·' . ' ' Prowadzone ·dochodzenie ujawniło byłlłtt1 samodzielna, orosze etę wlec. po„ 
od godz. 11-2 i od 4-10 wLeer. Młode małżeństwo fyło w. dostatku n'iezh'ieie, że ' sprawcą ntordu był Szmat. zwół ml wvjecłtać do Berlina chcę· zo-

- i nic nie zakłóciłoby foh ś~częśeia, gdy· · ·Ekspertyza lekarska i zbadani świ:..d stać :ł.rtvstką filmową! ' 
Dqzurg apłfek. 'by Piotr się nie zetknął ze swą dawń11 kowle, z.adali kłam twierdzeniom mor· W drnch:e powrotnej z Wiednia wL 

· (an) Nocy ~z;siejszej dv:i:uruią apteki: Su~'-· I kochanką, Kcwalczykó~ą. . · · _j .der~y i, Szn:iat skazany został na 15 lat I dzi~t łcitn kilka filmów 7. O re fa Oarbo i 

~· ~acperk:ewi.c~a (Z"1erska 54). S~c. J . . ~it-1 Od tego , momentu wteśntak . zadz-ł · włęz~ma. . . I mo1ą piękną rodaczkę Vi!mą Banky 'I tó 
ktew1~a IK01pernika 26) J Zundelew1cza (P 'l'llr· 1 · db • · · • " I S d A,,i; 1 ' ..nk t d · · b • • · 
kowska 193), A. Rychte.;a i B Lobo<ły (11 Lifltó· ~a~1e ywać swą zonę 1 coraz ~ięce);;po · ą ye acy)ll)' wrt- en w n1u ; VtY moJe pierwsze przeżyci~ filmow.e. 
~da 85\. sw1ęcał eta.su kochance. Wreszcie Simat ~e!fd~Jsiym zat·w1e1 Jz1t (d. c. n.); 



Sensacyjna powlełt współczeana. ... ----- -­- - ·-- - - - napla,al specjalnie dla nl!xpreaau11 .IERZ'W BAH 

l. 

,·S.JRESZCZf.Nlf POCZĄTKU POWIESCl Za okienkiem ruch. Przyclwdizą róż-1 odparł Up.ka, zwiesiwszv smut.nie glo- Antek p'rzymknąl oczy.„ · Wczdrai 
Pewnei . d}.dży~tel no.:y dok(>nano nie· ni, podsuwaJ'<l książeczki. kłóC"' · si„ o J'a-· W". - Muszę na nią n.racować„. A jed- widział iak tam iest naprawdę„. ·· ~ył samowllei zbrodni na pod1111eiskiei szosie "' "' " .,. ,... · · Ohara niezwvkki:o zah6istwa padła młoda kieś daty. I tak przez cały dz.ień. .. nak nie pozwolę obni·żyć sobie nłacy.„ przecie na „konferencli" Pana Pre:tJe~a 

Jesz:~ze 1 ładna hrahma Wilska która z:na · Teraz - o ósmej z.rana ~ cisza i- Wawrzon machnął rę.ką. Sięg-nął <lo Lemokego z łianką i tą druga„• Papi~­
lez:1ono nai:a pri:vw1azana do konia. 11rabmc1 spokój zuipełny. Starsza kobieta sprząta kieszeni;- -ale bibułki iuż . nie · było. Sie- rosv stuzłotówkami zapalalj„. Tak wv ... 

. Wilska b~· ta uduszona. W reku lei znale- pokoje. Zmywa, ściera kurze. Bł-oto gru- gnąl ·do druO'i'e_1· i · wyciagnał stamtąd PU- n)ądała ·1.ch ,.konferencia„." A tu„. l_ nn~ z1ono strzępek listu, pisane~ do Leny Po· "' "' ' reb~k tei. bą warstwą o.siadło na podłodze. dełko ,,Maden". świat.„ Tu chodzi o chleb i życie .... T<;to 
Poreh~hka Jest biedna. lecz uczciwa . Pi~rwszy przyszedł o wpół do dzie- - łio , ho! - zażartował Lillka. ··-,ma rację?„ Nikt nie ma rac)i„. Całr 

dz:iew~una. Na nia pad ii po.;zatkowo po· w1ąte.J sztyig-ar W~wrzon. Rozej1rzaf. się · Palicie · już hrabiowskie papierosy„. I św;at iest winien.·: Cały świat trzeba 
dejrzenie · 0 udział w tej Potwornej zhrodni po pokojach. zerknął za okienko, wzrµ-. _ 'A co zrobić... - odparł Wia- 1'eszcze raz zacząć budowac' ... Od fu"'da• .W13d1imo bowiem. te hrabina przed śmier · u cia ńnala \lo'Yiaw1ć fakaś tajemnke. dotY · szył. r~1i~ami. CtnQknąl i .rzekł niby wrzon. - Bibułki zabrakło.„ Palcie!„. mentu.„ \ ·· 

, cza.:a tr.da .. Leny. laicmnice te zabrała ied- do s1eb1~. mby do spr~ątaczki: , Powoli iaczę!i s.ie zbierać delegaci. - Do rzeczy, do rzeczy„. - .~i.t~„ . 
11ak ze_soba do s:rohu„. -N1·kóg- Jeszcze.mma„. ' Przvszedł ' Grzcsiak z ·pod Sosnow- gował go Wawrz.on. Tak mów1ć · n1.e Lena ma narzeczoneiro - doktora Ste· A toć d kł fana t.ase..:k.iea:o. który I• parzu..:a. i:dyż - wczas Jeszcze„. ,- 0 rze a ca,' WiecłaWski z Bielszowic. Adasiak z można.„ . 
nko..:hal ste w piekricl artntce filmowei babina. . łiajd'uk, :zalęva. Bartosik· i inni. Przy;. Antek zmierzył Wawrzon:a wyżY-
Wierie J u..:holskiei. pracuJącei w wytwór'l i - Wczas, ale rolmty huk„ •. Zebran.ie szli. by uradzić, co począć. wającvm wzrokiem i odpad: • ·' 
„Roll-ł'ihW'. Wtaścidelcrn tei w)·twórni Jest ma być.„ Trz.a wprzód_v omóWI. ć, pogo- Ka~Ay z nich obaw'iał si·ę wvmówić ~ Do rzeczy? ... Dobrze, p"'w·1em lthreller. szl)ieS! . niemiecki. d ć I ść t .1. I ~ li Cała w}·twórnia 1es1 rnlazdem szntea:".>w· a • z rero UCJU'lll przyJ • a ~1e all\·~· słowo „stra}k"; Bo to przecie odpowie- wam do rzeczv„. Musicie natychmiaśt 
skiem. a do 'te! bandy p~ócz Muellera oraz .przysiadł na~ ławce~ skręcił z bibułki dzialność wielka· Zacząć nie sztuka. ale do stra·jku przystąpić ... 
\Viery ;. ł · ud1olskieJ · należy jeszcze „reżY· Pa1p1erosa, zaJ?a.hł i pociągnął. · _ . , 1J·ak skońc. zyć? .... Każdy z nich miał , żo- _ Dlaczego?.„ - zapytał Wal" 
-śer'• Lehm_an. . A toć t owity lak · . ·_ ... Dz:teki po<fstr;Powl Mueller wcląv;a Leni: - , pan ° za ws~ ·prac · • :nę, ·diiec1, nieleden na dodatek starą ma wrz·on. l 

· d1> w\'twórnl. ch\:ac z nieJ również uczynił ta pszczołka„ .. Zawsze pierwszy„: :tkę musiał utrzymywać. Niewiele było - Dlacze2'0 ?.„ Bo takiej sytu:adi 
aipieza. Lena - nie podeirzewaiac nic zie· - ·A co robić„. Mus„. Trza piraoow:ć 1zarobku; ale zawsze starczyło na ·chi eh. nigdy już nie będzie . .-; Mamv ·teraz vfy. 

· . so .... zaulata ·mu ·I wpadła w sprytnie za. ~fa ~ohra 1;połecz.neg.o„. Lud~ie prze1,;!e A jak strajk sie Przeciągn :e?.„ Czem i~tkowa svtuacie .. · Strajk musi wybu:. 
•ta:~0~~c~idJ!i<rada sle do itoselstwa tran· Jestes~Y·. nde?„. Ja~ tak każdy będ~ie 'k'ażdv z nich dzieci nakarmi?„. chnąć do 15-2'0„. "ń' Przeciwnym ·raiie 

-a1~kłea:o I zalliia a1tad1e woi~kowe1:0. wy- dla siebie, !0 c?. „. Pozdychamy .·„. Więc różne padały głosy w tej ma- djabli wezmą cała akcie " ' 
! -.kradaJac iednocześnie z biurka ważne dn· \V jedności siła, o„„ . t „ Al · · .ku.ncnty. Wszvstko to miało b~·ć era fil · Jeszcze raz zacią~nął sfę dymem. erll· 1 1 d - e tlle mamv narazie z ezeg<t> 

-, mowa. lecz ok:izalo sle rzeczywistością.„ _ Zrana jak do roboty szłam, ,wi- r Wa~rzon P~zwa ał m o szym wv- iyć! -· zawołał Bartosik· 
Lcn3 nie mn~e sic tut wyzwolić z tyci działam pańskieg.o Pietrka.„ . ~a~ać st~ dowol! s.am zaś s~uchał z po. - Zbierze się trochę grosza .. '. Jakoś 

o1crutnl''h ·sideł. · Mueller uczynn z nici _ Merro S". '" a?... .w.azną .mma. ćmił 1ęden papieros po ~ru :Iamv sobie radę.„ Jeżeli strajk. · to z.a-
zwiazde filmową - Inc Rey - a gdy !lpel- "" •. „ k t ł ż ł ś J • I' t d t ik · . nita łut swa role szplei:a. iwina! przedsie· - A tak.„ Zuch chłopak„. gim. iwa g ową 1 wa Y. co w m~- ra:z.„ eze 1 eraz o s rai u me P'rZY-

. binrst:w.o. J ulotnił sie wraz z_ Lehmannem , _ Galanty.„ _ roześmfały się oczy :ślach: Tr~d~o było wyw~1oskować z 1e staP1mY. to nic z tego nie będzie!„. < · 
. ł1111~· rn1. Ale cią~le Jesz~ze ma la na oku i staregl) sztygara. _I dobry z niego gór'-< :~o 1!11!'Y 1ak1ego był ~da111a. Czy bY.!.,za Zanalał sie coraz bardziej. Prze'ko-
11łe ' iirlt~taJe tel szantJtować. o str k m zy pr c wk t aJkow1" „ywał. ud0rzał p'1ęśc'1ą w stół, a"'itował. \V)'IHy~lcm tej szajkt upiei:owsklel zal · nilk.„ Piracowity.„ jca szanują.cy„. · „ , a . 1e • c · . ze I o s r · :· , .-. 

. ; ·mui" sle· trzej· detektywi: _ Jan żei:ota . _ ~dizie pan miał z n.~eigo poctecbę... • Wśród młodvch prze~ażało zdan1e. Przvitlądali mu sie najpierw t zacieka-
Januu Urant i Wadaw Kaleta. 

0 . . . . zebv • natychm~ast porzucić Pracę. Gćy wirniem. potem porw·ani z.ostali jego 1en 1 

•• - aJ Boze.„. Toć to 1ed~a "'poct~- 'już miał.ft zapaść w 'tei sPrawie ostatecz tuzjazmem. . 
"

1 
. Ltl'la' lld"'nit'nda;~-11,, ~ talłlaclitt samoMI· cr' ęlicae __ sdtłaa~eoJ!'Oju·z·górąt~~t"e''m' „1~.~n!eF~Wz?,:;r> z, !'!?al~ l11'a 'rezo.Iucia, l..ioka zwrocił. s}e do 'Wa. •;.-:·:__ Proponuję, żęby -- natycltm!'ast 
ezym znalazła sie w pałacu barona ~ei;ena . t.. pOd " q 1' .rr • .r •1-1 -;;w · d 'ć · ł · • l Kt · ' "'·któr:v -·lcdno~tdnie „1csl' wtaścłcie1em \viel- ją. Trza się usunąć ... Oła :młod~ch miej- ~ r~ą.t\fj.: ~- . „, _ u ~1 , . -iab· Przcprowa zt g esowa nie „.. o · ·za 

.r„.· kieJ „tabr3'~i': tJJ.Y'_:fabtY,ce,:1 tc:i t'fAAl.rlcó~aM s,~e ~faw'łć .. , .ft; iy-e· t~a.;~ ·Klo · ~~·1~ • 
7
-: c ·, wy,t'"~~~my fl ~W n~e :. tera-: st~a,iC~!~m, - . .r~kę do górYJ··· ··~ . 

. . w~Ju rQbotJii~ów, ,micdzv łnneml również aa'?„. Jak syn dobry, me wyrz.uci .. otca cie . . o o _ em -P<?W!ccte?.... . ' ztereclt podniosJo d'O g6ry . rękę~ 1t 
!k::;~~a~i!t~~Y 5~~?'~~!>.~f ,;;.ny, by Po- stareg-o ..• Zawsze jesrt jakie . ®arcie· .. na· . Wawrzqn . uśm1ę:hnał s1ę, odr~uc1ł Tvlko Wawrzon i Bartosik zwiesili w 

Lena udałe sie w odw1rdzlnv na ultce stairość.„ niedopałek. wsparł &te o blat stołu 1 za- milczeniu głowy. 
" .earni:arlika. i:dzie mieszka K{1h.-zek. _ A tno.„ Bo cóż na ten ·przl)'klad ja? : czał: .· · · . . . ~ . . Rezolucja została przyjęta. 1 

·Na piętcrk11 w tvm samvm domu mienka Dzieci nie mam, mąż też · byl , gó"rnik 00 i. - Mło~?I 1e.steś~1e. i-O się wam Jesz- Teraz trzeba bvło icszcze uzy~kać 
,_ .j:lc\ .rob~.t~ik ~oman żeber ~ ~oną i córką to w tej katastrofie :przed pięc-iu taty _ c~e w gł.owie z1cl~ni·.„ J~ tu ?Cl pól s_et- aorobatę całego ZQ"romadzenia. Ppste.-. · w„ kilka- mf~ięcr pot~m odbywa się z~inął, kiedy w kopalni wybuchło.„ Nie ki lat , bh&ko haru1ę t .wiem !~kie. tu &ą nowi ono zwołać w;ec za dwa .dni. . 
.. lej ~lub z baroeem•• mam do kog-o słowa przemówić„. Dobrzy ·potrzeby ... Teraz straJk na me , się n1e Antek' przyrzekł. że przy:dzie 1ta 
··' • ludzie dadzą jeszcze cz.asem trochę 'Cie-· zda. · Musimy Jeszcze poczekać.„ Nara- wiec. Uścisneli sobie ręce. Antek w'Y.lh-
, A~r irnnwu. ki111!r111f na iwą stronę pfeJ' strawy i trochę pracy„. Tu się ~ zie ugod0we :pertraktacie prowadzić... knąt się pjetwszy. 
Lenę. Mueller wraz z Lehmanem staraia 11

.J- M ł ałę zruinowat b.roaa i powaśnit Lenę ze dłogi pozmywa, tam się trochę przeple- ·- usimy walkę rozp0cząć i pro. Popędzi na dworzec· Wyczerpała 
sM~nem. · " rze i jako~ się człowi·ek przepycha„. Ale wadzić do zwvciestwa! - przerwał go ta pra-ca agitacvfoa· .. 

. · W tvm .erlti Lrllman naW'azufe knn· i 'j_a h~ż słabość w rękach cwję„. Szósty mu Ada•iak_ i łiaidttk· Przy samv:m dw.orcu podszedł ·.doń 
b1ct i Ziutą. girls11 kaharełu „Zielnna Pa· k · k " · t · · · łod • • A t ' ćf dt f W "' dl 'd • „ pii~a '• · i namawia la . do wvia zdtt do llole- rzyzy , mOJ pa me, o. JUIZ me m z1en- , - · O •••• - po rzymywa Y go a wr1nn. :-ze Wi ać za mm. 
·chr.iwi:· l':dt.ie .ńia ialać „ie Stefanem. cze lata.„ Ta:k, taik.„ C1ęiika dola.„ lnne glosy, - Chodźcie - rzeki do niego .-

· żes:„ta. nrant I Kalł.'ta podczas rewlzii \Vestchnęła kobiecina, zbierając brud;. - Zaraz, zaraz!...-uciszał ich ,\Va- muszę z wami pogadać.,. 
· w . i>a ,fą.;µ ,.Wilskic~n znaJtlule list. w któr:vn• ną wodę do kubła. Wawrzon wyiprosto- wrzon ta~ · donośnym {!tosem. że aż za- Antek tłumaczył się brakiem ·czasu. 
::i:~ !~~!m0ni~!Ji~~~1h;~;~nie'„ znaJącel no· wał się, jesz:cze raz zerknął za okienko trzęsłv się ścianv .. - Ja wiem co mó- ale Wawrzon nie chciał ustąpić. ' · 

. teifnr11 i ·Grant udlh\ afę na hal do i potairł n~ce. wie.„ Teraz przemysłowcy nic nam nie Zaciągnął ~o do swe~o tr1ieszkari'i:i. 
,,Klubu Milinnerów". ~dzie ma byt podoh· W tej chwili do pokoju wszedł Upka, dadzą!.„ Oni wytrzymają , bo maja pa- Mieszkał orzyzyzwoicie w dwupo. 

·.no r6wniet „Jliała Dama•• szleper z kopalni „Rekin", morus-dzia_. face, pieniadze. im na żvcie nie zbrak- k:o1'owpm rn:. e~1kan1'u przv ul1'cv Gl1'w1·- ._ Żegota Sl"O(Vka na balu f.enę W towarzy. • · '' •tw·e ks. Toneckiel!o. Od k~ięcia żegota dyga, całą kopaJ.nię w garści tri:ymają- 11 ie.„ My iesteśmv w chwili nbecnei do ckiei. Otworzył kluczem drzwi. Po ćhwf 
dowiad11ie się kim ieet „niala Dama". cy. Ujrzawszy Wawrzona, ulkłonil si~ str.ajku nipprzygotowani i dlateR'O·„ li na stole inaJazła się butelka wńdki. j 

. Jesłl!'" rzekn 11n har"1!nwa y~n Lumpich z czcią i zawołał: · Nie dokończył. gdy i w tej chwili do 7.akaski· Widać ·było. że temu człow.ie-. 
11uenka1~ca priv ul. Poz11al'\sk1e1 ts. D · • d b f W · • k · ·. t ć · u t-aronowtJ żei:ota i1ooytka La-;eckleSO?n . . · - z1en o .rY „„ Y ~awsze._ prerw- po O!U. wesz.i a nowa l,'Osta '. kowi na niczem nie zbywa. ,; 
ł Ziute .. przvczem dowfaduJe sie. te sa Już ' s1.!... Brać górnicza odwdz~ZY, się wam I . _Pnstrzep1.nnv stró1 itórniczv w~ka- Poczę~t.ował gościa ~rubym n~pie-
oni po ślubie-- , , kiedyś za wasze trudy! .„ . . ,. ZY)V?-ł. iż bvł to pewnie Jeden z naibie- rosem. nalał dwa kieliszki i zaczął: '· 

· · , ~ • - E, tam.„ - odparł ~kr~1e, Wa- dn!elszych s7leprów. Czaoke miał ~fe- - Ja szczerv człowiek je.c:tem ... B'aj 
len~ ~dczu. rnbvlu w Katowicach, pn:e wrzon .- Ja tam na podz1ęk1 nie 1e('ę.„ bo"o na C7"ło ~uszczoną a z pód da- durzeń żadnych ne u..,,naJ·ę ... r_ na se'r-6łera 1 :ę za !!órn1ka ,.Anlkil"· R b. t lk d · l · J k · t !' · ; ·• - ' ' • " '-"V ' Stdan 7.oelltie dyrektorem kopalni ks:ę. o 1ę Y o co o mme na ezy„. a am s;.ka św:ec1ła para czarnych. tle1ącvch cu, to n::i. iezyku ... I powiadam wam: .:..... 

cła Wicedyraklorem jest niejaki Wiktor spra'WY„. . !';tę oczµ. .Nienroszonv go~ć twardemi t·eraz nie pora na strark.„ Nie bie.ri die 
· · ' Rybałt. - Ano dziś się omówi„. Zobaczy- krokami zblf żył sie do stołu i powiódł na ·Siebie tej odpowiedzialności.„ · ' 

. Lekna ,· dowiPduie się kir .!a-reht. te ih6micy my.„ Zdaje się. że będzie sfrejk.„ wzrokiem no twarzarh obecnych~ w· b' od ł . A' poszu . Ul'\ owe!!o „An! a I e cąc. a V Oft Wawrzon pokiwał głową . .... - 1em co ro 1ę„ . - par . n-poprowadził a·kcię streikową r>rzeciwko nie- l k · b ć t . h. be<J • I - Cze2'o tu szukasz? - zwrócił tek. - Teraz albo nigdy.„ · · 
"Dilcekim „bar.:irtam · węgl~wvm•'.. . . ;---- : ai m~ . Y • 0 m~c . zie, a .e się doń nieufnie Grzes;ak. . WaWTzon zmrużył oc-.zv, pr~yi,i;zat 

T.ena pM!annwia w t'ltCrWll7.1!1 ehw1l1 wv- mn~e SIC widJz.1, ze nam dziś me do streJ• p b ., ł o t • k mu si'ę 11ważn1"e 1' O"'dn1' 6sł k','eli'sz-ek.· " fecltat na śl~ek, lecz od9łęr>uie od łe!ln za· ku . rzy YSZ ,YTII C?.a . Par s1ę ure et- " 
miaro, n.:e chcąc hvt hlisk" !'teł ;. na, z kt6· "..:.._ Dlacze~o? w1czona Pie~rtą o stół i rzekł dobitnie: - No. trąćmv się!,„ . . ; 
rym uwata wszv~tko iut za sko~c:tone. p' · · . · „,. l d I z od „ • - Antelc ie~tem„. . Antek odsunął kieliS7('k· , , Pewnei:o wiec1.0ru do pokoiu Lcnv WP:t- - ora ntCO( pow e n. a„. g OO:.CI R . „ 'ł . k' z 01 ? N „ . . <Ja Orant i oświadcz11. przerat.onrm 1o:losem j-eszcze niema.„ Trzeha wpierw lud uiro- • oz~a .~nt. v ~ie wszvst. le twarze. a - ar7 ei:ro · "• at11Jc1e się, noL, „' 
te nolic!a J.?n ścl~a. SO?dvż ztlcfrnndn·.\·al pu:- bić. przv~otować.„ Potem liuzia na ha- czę11 · m11 śc1~kać rcce. - N:epjjący · jestem„. · .:• 
nią.d7C. hv ~Ac elfa nie! ku!'n~a~ !)f.'7.C"!V. ronów„: o. tak trzeba.„ A nie tak„. Kny • - Ant~k. serwu~!... Buzie masz Jak - Ale 7e mną tryknijcie. noi:.. · J~.l' 

Cra.nt zn,ka, Lena zaś wv1et.dt.a d-o Ka· k' . i . w St · t d71PW,..7Vn<"f Gd71eś bvł •ak dfurro dne.1rn, ja7da!... ' towic i w nitłacu k&ięcia staqe się mimowGI- iem me s ę me ZTOlJI„. · a.r.y Jes em w I • . "' . ·a··d· . • ó". . • ?' ~ ' w ł ół k t . 
11ym świ.adkiem orgiastycz:ny.:h 1een. tych s•prawach„. Nie pierwszy streJk .w c ,iam1e r.„. a ar c ięś ro.bit.'." _„ YPi P ie iszk.a. Buchnął ·pfó-

. . :. . mojem życiu.„ ., . . - Pracy s?-ukałem„. -· - odoarł ~"'" Jl!ień we wnętrznościach. Przv~ryzł 
„ Na.sf,pne~o _dn:a w lolcalu .Związku !fó;· _ Może made i rację - odpad· LIP- tek, obserwuiac wszystkich z P.ode kiełbasą. Wawrzon położvł na stnle zfO--

eik~.w ma s':ę. odhyć zeb!'84Ue w spraW1• ka _ ale u nas trza kuć żelaZÓ póki go- łba. . . tą papierośnicę. Antek wziął ią do · ręki, 
, akc iG~~:!:~~!:.. ••"".o Nikogo iYz<:H ni~· rą~e„. -~ I trafił~ś do nas! ..• Poradź teraz obejrzał i T7Ckł: 
ma w lokalu Zwi~ku. · l - A wfaśnie, właśnie„. Tak wy co . robić!„. Wiesz. że urnowe cofneli!„. - Nieźle s:e wam. widzę, oowodii • 

. ·Bezrobotni górnicy machają rę.k:t·;· 1 ~szyscy· .młodzi gadacie„. A n.ie oblicz·;r-, Rf'du.kcię ;h.:~ . prze i. ;-~"" ~dzić? . Mv tu I Złote naoierośnice~ : 
,[JJahli ro tem !... Chleba. psia.krew, da1- cie co 1 1ak.„ . lecjw,o z1P,1~m1. a on1 1es1cze ch~ą nam ł , . 
• „ dach nad-. głowa. wtem o teatrze po- Pote1!1 jak p~piu nie będz.ie. kto ,da?„. 7ar;-bki . 1mniejszyć.„ Jak mówisz?.~~ (Dalszy c·iąg . Jutro) .• 1 
pdamy!.„ ~ l 1a mam w domu chorą m.atke-- .MaJą raCle?.„ , · 
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Groźny bandyta przed sądem krakowskim Zuchwała ucieczka aresztantów w Kaliszu 
Skazano go na 12 lat więzienia Jednego z nich policja schwyta!a 

Kraków. 1 marca. lach zagranicą. Zeznania świadków by· Kalisz, 1 :ni-re!. sterunkov1ego, z czego skorzystalł dwaj 
Wczoraj, przed sądem przysięgłych ły niekorzystne dla oskarżonego. I Dzisiaj, główna ulica Kali•?:& bvła 'Vł· pczostali aresztanci: Esse:!l.berg i Chu-

w Krakowie, odbywała się w dalszym • Sąd, po wywodach slron zadał przy· I downią z;uchwałego wyczynu trzP.ch prte dziak, by zbie~. . 
cią!!u roiprawa przeciwko znanemu Słęgłym trzy pytania, na które ława 

1 
stępców. Przed kilku miesi.ic:uni s:,d Jednocześnie przestępco!11 u~ało st~ 

bandycie Władysławowi Jamrogowi, przysięgłych odpowiedziała twierdząco., grodzki skazał na kary więzieni!'\ po 1 rozerwać kajdanki, którymi byli skuc:i. 
oskarżonemu o dokonanie dwuch napa· Na podstawie tego werdyktu, trybunał roku niejakich Esenberga, Chu'111:tka ! Chudziak, mimo ostrzeliwania, zdołał 
dów bandyckich i nielegalne posiadanie wydał wyrok skazujący Jamroga na 12 Rogalską, których w dniu dzisiejuym w zbiec, natomiast Esenberga schwytano. 
broni. lat więzienia z częściowem tylko zalicze drodze rekwizycji, d~prowadzono do $ą· W międzyczasie zebrane na mie1scu wy 

Oskarżony, który w -ledztwie przy· niem aresitu śledczego. du j!rodzkiego w Kaliszu. padku męty społeczne usiłowały odbić 
znał się do winy, twierdził, te zeznania Skazanemu nie zaliczono roku wię· Gdy przestęp-:ów, po przesłu<..l.aniu Rogulską, co się jednakże wobec sta• 
t~ wymuszono ~a nim biciem i że W cza r zienia, ~tóry to „czas upłynął od przepro posterunkowy odprowadzał, nagle W naj I nowczej poslawy policji nie udało, 
s1e dokonywania napadu, był na robo· wadzenia kasac11. · ruchliws_z_ym punkcie miasta, przy zb'e· 1 Essenberga i Rogulską odstawiono 

gu ulic Narutowicza i Piłsudskieg.„, Ro· 
1 
pod silną eskortą do więzienia. Za Chu· 77 -Ie tn I s tarze c p 0 d pa I a cze m galska rzuciła się na eskortującego po· dziakiem zarządzono pościg. 

Sąd skazał go na rok więzienia 8pr0ft'€0 45 Wł0100fl 
. (.7rudziądz, 1 marca. Iw jego gospodarstwie. przed .„dem „„.ow1.:1c1m 

Przed sądem okręgowym w Grudzią· Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
dzu st~nął 77-letni starzec Józef Glisz· 1 uznał oskarżonego winnym rolrnyśln1:go Katowice. I marca. f skradzi0nych orztdmjotów. Tłumaczy. 
czyńsk1, oskarżony o podpalenie własne I podpalenia własnego mienia i skazał go W dniu dzisiejszym przed sądem o- li sie oni wprawdzie, f?. nie wiedzieli że 
go domostwa. na 1 rok więzienia, z warunkowem za· kręgowym w Katowicach stanął Paweł ! przedm:otv te pochc,jzą z kradzieży, 

Czynu lego dopu§cił się Gliszczyński, I wieszeniem kary na przeciąg lat 3. ;h. Purszke z Katowic. oskarżony o dOko„ [jednak świadkowie Z.!Znali. że Pascrzv 
wi~d~iony jakiemś niezrozumiałem pra· • Glisz~zyńskiego, na którym wyroi< nanie 45 włamań mieszkaniowych. I namawiali PurszkeP-o do kradzieży. 
gn1emem zerrtsly w stosunku do swego { 01e irob1ł żadnego wrażenia, \\ypu::;zt-zo Dokonvwał on kradziety w biafv Sad. biorąc pcd uwage okoliczności 
zięcia, którego nienawidził jedynie dla- no z mieji...:a na wolność. dzień. przyczem kradf wszystko co mu ; łagod7ące. a mianowicie nędze Pursz-
tego, te ten zbyt swobodnie rzącbił się r>od rękę popadło. Gdy poljcia arcsz- li kego. skazał 20 na Pót roku więzienia. 

towała go, przywieziono na polj;ję 3 Paserzy Pictrecki. Deja, Zientek i 

łt ~i· ~zd t,farmazonów'' Oil eor11· "B platformy. natadnwane rzeczami PO- Fleischer zostali skazani PO roku wię-u U U M chodzr..cemf i kradzieżY. zienia. a Jakubowicz i f reund unil!win-

0 Prócz Purszke$?o sta11Płi Przet! są- nieni· 
tern, jak .brylanty okazały się zwykłemi szkiełkami. dem paserzy, oskarżeni o kupuwan!e 

QorJlce, l marca. ł przedmiotów za 700 zł. l~zckomv rccinl· 
\V ub. wtorek przybył na targ do 2'rant z Rumunji odmówił katci!ory .... z. 

Gorlic właściciel dóbr Głcboka f)Od ~ n•e sprzedaży zl.1tJ żv Jo-v: i nawet ?J·> 
Bieczem. Na ulicy, tui obok Sąd11 wyżslej cenie. niżby zapłacił katolik. 
Groclzkic~o. przyzwoicie ubranv m.;t.· Wnet doszło do u~odv międzv wia· 
czytr1a prosił o wskazanie lombaruu, ścicielem dóbr. a nieznanvm rcemi).!ran­
gdzie chce spieniężyć część swojej b1. lcm. Za trzy pierśc i onki .. ze szczere~!) 
żutcrjl. przywiezionej z Rumunjl skąd 

1 

złota" wraz brylantami i jeden łatku· 
rzekomo wraca. szek p, Oczkowski zapłac i ł 500 d. la· 

Zacickawionv właścicłct d6br p. kież było jc~o rozczarowanie. ~dy ku­
Oczkowski prosił o pokazanie b! żuterJI pione przedmioty ok::i;:<ilv si ~ bc7.\\'arto­
Podczas o~Jądania złotwh pierścłnn- śclowe, a brylantv zwvklem s1,kkm. 
lk6w z brylantami tblłiył się do nkh t•1. Policja wszczęła pos.mkiwania za 
ny osobnik. ucharakteryzowany na i:v· niebezpiecznymi oszustami. 
da i wyraził chęć kupna pokazany~h 

Dwje osoby śmierfełnie zaczadzone 
Straszny wypadek w Krasnymstawie 

Kras1Jystaw. 1 marca. 
Strasznv wYt'adek, zakoticzonv śmier­

cią dwuch osób, wydarzył się w dniu 
oneg-daJszym na przedmieściu Krasnego­
stawu, Łany, 

Ran.o. ~dy do młeszkanła Skrzyp.. 
k6w dobijaino się i nłkt nie odpowiadał, 
sąsiedzi wywa!yll drzwi. ~dzie zastali 
małżonków Karola i Felik!:e Skrzvt>ków. 

leżącvch bez znaku iwia. 
Okazało się. że nieszczęśliwi zacza­

dzeni zostali d~rmem, wydobywającym 
się z rozżarzoneR"o wę~la. 

Mimo natychmiastowej pomocy Je­
katl'skiej nie zdołano ich przywrócić do 
życia. 

Wypadek wywarł głębokie wrażenie 
w całej okolicy. 

Zerowała . na nędzy ludzkiej 
· Władze wreszcie się nią zajęły 

Lublln. t marca. f wowarska brała zazwyczaj weksel na 50 
Ulica Czwartek w Lublinie, zamiesz· 1 zł. nie wystawiony, który po pewnytll 

kała przez najuboższą ludność naszego czasie dawała zaprotestować i wyegze· 
miasta, a zwłaszcza pnei sfery robotni· 

1 
kwowała. całą sumr wraz z kosztami, w 

cze, miała od dłuższego czasu swą lich· . drodze licylacj iczęsto połamany~h gra· 
wiarkę, która w bezclelny sposób że· tów. · 
rowała na nieszczęśliwych. j Otrzymywanych zastawów wogóle 

Marja Piwowarska (Czwartek 15), nie zwracała. 
rozporządzając pewną sumą udzielała I Szereg poszkodowanych zwrócił się 
pożyczek pod zastaw oraz; na weksle in do policji, która wdrożyła dochodlenie, 
blanco. J pociągając Piwowarską do odpowiedztal 

Pożyczając bezrobotnemu 7 zł. Pi· ności karnej. 

na11ad rabunkowy w liniEźn~e 
Spra\\ cy w rękach policji 

6n•ezno. 1 marca. 

1 
i splondrowali mieszkanie 

W Gn1einłe miał miejsce napad ra- Łupem ich padlv droh1 a7.J?ł. 
bunkowv w samem śródmieściu. 1 · Na skutek wdrożonc2'o pości~u IJ!;to 

llo tamieszkałej przy ul. a.~o M:lfa dwuch osobników oochod1.ącvd1 z W1-
22. lokatorki Balstaedtowej wtarg,1t;ło 'niar. Przvtrzvmani wypierają się winy. 
dwuch osobników. którzv powal1ws1.v Sledztwo trwa. 
bezbronną koblete zakneblowali ie! •1-.ła 

' "\.I - - I, •'o • • - • ' >''' • „ • .~ • 0 „ J ' ! ' ..... • ,, .T, ·.~ > „ • l • ..... Jll. • : ,.... , I 

Chorzy na rupturyirótoekalectwa 
RUPTURY łaltotd kaleefwa nie wol· 
no zaniedbywać. 11:dy! skutki dla ty· 
cła ludzkiecro sa bardzn nicbei-pieczne 
lluotura stale sie wielka lak iztowa 

ludzka, sl)owodować mote śtnlertelne 

Powikłania kiszek. Specfalne lecznicze 
bam.late ortoDcd:vczne KUmowe moJei 
metod:v usuwała radvkalnle najniebei· 
piecznielstt ruDturv u mctczvzń. ko· 
biet I dzieci bez ooeracll. Na skrzv· 

wlenle kreiosłuoa. nrzeclw tworzeniu sle carb6w I 
a::rutllcy ko~cl lecznicze iorsety ortooedvczne. Ola 
skrzvwion:vch nói: płaskich i bolacvch stóp wkłady or· 
topcdyczno. Sztu1•zne nocri i rece. 

Zalilad ortooedycinv 

S11ac. •• R A p A p o R T 

Wlcr.Stce 

.Vili łr.>­

Adrla 

„DZIWOLĄGI„ 
llllllllllllllllllllllllllUllllllll 

ortopcd. ze Lwowa, ł.ódt. ulica Wólciadska Nr. 10. Lecznica 
front. parter tel. Z21·77. 
UWAOA: Osobiste zic1włenle słe chorvch Jest konieczne 

nief[ie 
POMO[ 

belrobotoym 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi pn:~·imuie. •a1•rsk9 'li 

PODZIĘKOWANIE. „ „ „ 
Dzłckl wielkiemu Specjaliście WP. D:vr. J. RAPA- przyjmuje chorych 

PORI OWI, z~m. w Łodzi przv ul. Wó!czańs~lef IO. zo·1we wszystklcł1 spec)alno. llllllllUlllllllllllllllllllllllll 
stałem uwolniony od cleżklcl operach. ktora z przy. • 

czyny uwiz11:niecia sic mel 1>n:epuklłny moszno~ci <.a· ile ach od 9:eJ rano , - J. ! 
grażala ml. ()ziś czule sie bardzo dobr1e I za mczmor· do 7-ej w1ecz6r. te .!:'! :z: 
dowana prace WP Dyr. J. RAPAPORTA składam tą ! ~ 3 ł =- . .g ;i c.> 
drogą serdeczne polziękowanle. I or~ i l ~t~ i--~~ t (-) 1.. TOlllAS O.: „"" ce 

1 • ~\Q ~;~ ~ 
J
---------------·,- ~"' ...: 

„OLLA" 
produkowanych na pod· 
stawie zgłoszonego w 
Ameryce do pat~n!!!, 
sposobu wytwarzania. 

u 
„?\r. 122~" 

·~- -~~ ~ 
Le;carz dentsista ,__ ;;je i:. 

Jakób 1611 .!! .3 ~ 

Rotenbergo 1!! 
Al K · · k" 22 N ° - ~ • OSCIUSZ I ·;- ~:g 

(Piotrkowska 79, li brama). Q I~ § . 
Tel. 16ł-?.4. ~ta e>'fiN 

Przyjm. od 9-1 i 8-8. et:ił~ ~~ 

Dokt6r Dr. med. 

H. szumacbe1'SOMMER 
Choroby skórne . 

I Ul. 6·co ~lerpnl1 t, 
Weneryczne telełnn Ut1·!6. 

Piotrkowska 56 te) 148-62 choroby skórne, weneryczne 
• • I kobiece. 

1 Przyf~uie . od ~ I 1'~14: od 6- -9 wiecz. 0.1 9. I i 5-9. Nie dz;. od 1 Q. t. 
w niedziele 1 św1eta od IO- t -eJ. 

llU~~ -·RE f C1H ER 
ft n unnntl'l0W~ SpeeJalłata chorób a'!«6rnych, we • F y~ a u u nerycznyc . I mo:zo;.ł towych. 

CDOR. KO\~łfCE f 41(USZERJA POtUUNIOWA ZS. tel 201·9.l 
przyjmuje od 5-6 I 7-·8 w. Pr .t~· irnuie od 8-11 rano t od S 8 w. 

śRóDMIEJrKA 12. t„1. IZ6·R7. w n1edz1elc I śwu:ta od 9-1. 
l w lecznicy „Vita", Piotrkowska 4.5 -- _ 

. od 3-4 l 6-7 w. - -- . -·--- - ---- - · -- - • 
--- - Zł OTO, BlżUTERJĘ. kwitv lomhardo 

Or. lwe knouie i 1>la.:1 OJJW\'hze .:cny s. Ka n I o r ~k·:';d Juhilersk1 I. ł'lialko. Piotrkow· 

SPEC. CłfOROU SKÓRNYCH, WEN!. P~Wl~;RNIA dJ .;ds~pienia od zaraz 
RVCZNVCH I ~toCZOPł ClOWYCH Hrzezinska 88. 3 

przeprowadził sle na ul. llóżKA dębowo nowe, modny fason, 
PIOTRKOWSKA 90 ~olidneJ roboty sprz.edani. Łagiewnic­

ka 27. m. 4. Bałucki Rynek. 2 
lAMlcNlt u .t111mk<1111\\ t: 1111t:,zka1Pe 

1>rz:vJmule n~ 8· -Z 1 nd 5--9 wlecz z ku.:hnia na jeden pok;\1 z ku~hrn :1 . 
w 11ledz1ele I świeta od 8-l. Ofertv ~ub: .. Trzv pnkoie" do arłn1 i · 

,,~,,~C'łi 

T elefnn I .!9.45.. 

Doktór 

BER MA 
.lcDtN umeblowany pokói w tm:y­
zwoltym do:nu dla poj euyńczei ósoby 
do wvnaieci::l. Gdańska 43. m. 10. I 
POTRZEBNI:. szwaczki na męsk ie 

Specjalista chorób wenerycz. ~Portowe kogzule. Tus zyńska 10. 2 
nych, sk6rny1h I moczoołclowycll ZA TRAFNE przepowiednie dużo oo-

CEQIELrtlA"'A N.o 15 dz!ekowań i uznan i_e. zdobył~ st~: nna 
n - chiromantka z Galicji, obecnie P1otr-

tel. 149·07 kowska 223 m. 19. 
l"!"!"'--.,-,...;'--~~~-~~~~-

Przyjmuje od S-11 I od 4-8. MAGDALENA , Teofil Grze~orczyko-
w niedziele I świeta od 9-l. wie. ul. Kwiatkcwskiei;o 5. z11ub;Ji do-

----·- wody osobiste. \Yy(l, w Łodzi. l 
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SENSACYJNA PORAZKA KLIMCZAKA. Czy dojdzie do meczu 

Polska-Łotwa? 

Lipiec bohaterem wczorajszych zawodów bokserskich ŁKS-u W dniu onegdajszym upłynął termin 
zapł.sów do pltkarsklch mistrzostw świa­
ta. których rozgrywki wstępne w gru­
pach odbędą się w roku bi~żącym, a fi­
nały w roku. przyszłym w Rzymie. 

Wieczór bokserski ŁKS-u organizo­
wany w dniu wc·.wrajszym w sali Geye­
ra · należat nieoazelkiwainie do niezwykle 
udanych, dlO cz.ego przyczynLła s·lę wal­
ka Klimczaka z Lipcem. mająca prze­
bieg wprost sensacyjny. 

St>otkanie to byto jednem z najpięk­
niejszych w bieżącym sezonie I ndewąt­
pliwie pozostanie na dlugo w pamięci 
nielicznych niestety widzów. 

Już sam faktt, że reprezentant POllski 
byl dwukrotnie knock down mówi wie­
le. Lipiec, w którego uwejętnoścf n~e 
wienzono zbytnio, urósł I>O wczorajszej 
walce z Klimczakiem do roli bohatera 
ringu. Bo też walczy? on do$kiona.ile jak 
nigdy jeszcze w swojej karjerze bokse·r­
skiej. 

często celnie trafiał niezntordowa11eg;t> ca. Obaj trafiają cz~sto. ale tei I sp_oro 
Lipca. in/kasują. Zwycięstwo punktowe Kosit\­

Wzajemna wymiana ciosów nie u· skiego krzywdzi w wysokim stopniu 
stawała ani na chwilę. Owczarka, który w na·jgorszym wypad-

Kllmczak w tej rundzie uzyskał ku zasłuży! na remis. 
znaczną przewagę. nie wystarczyło to Ostatnia walka w wadze półciężkief 
jednak, by wyrównać straty poniesione trwała bardzo krótko. 
w pierwszych dwuch starciach. Stankiewicz (IKP) ju:t po krótkie 

Ostatecznie zwycięstwo punktowe wYIDianie ciosów dostał się do szczęki 
odniósł Lipiec. Włodarskiego i zawodnik ŁKS-u wyli· 

w. półśrednia: Owczarek OKP) -1 czony, 
Kosiński (ŁKS). Walka dość initeresują- Sędtiował w ringu dobrze p. Wolf. 

Echa mistrzóstw świata. 
w ienlsle sfolowgm 

W gr.uipie bałtyckl·ej obok Polski zglo 
siła się jedynie Litwa, wobec czego riaj­
prawdopodobnlej dojdzie do spotka1nia 
Polska Litwa. Zwycięzca ~rałbv w roku 
przys·złym w Rzymie w finałach. 

Czołowi pięściarze 
stolicy w ringu 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
w cyrku warszawskim ciekawe zawody 
bokserskie z udziałem czterech najsil­
niejszych klubów stolicy, a mianowicie: 

· zespół kombinowany CWS. - Skoda 

Zwycięstwo jego nad Klimczakiem Przed niedawnym czasem odbyły się Willmot został wyeliminowany już 
{iowod.O. że Łódź bogata jest w talenty jak wiadomo w Badenie pod Wiedniem w pierwszym dniu zawodów. Willmot 
ookserskie, które niestety nie zawsze są mistrzostwa świata w tenisie stołowym, to wzór prawdziwego spostmena. 

zmierzy się z kombinowanym teamem 
Makkabi - Polonja. 

W walkach wezmą udział najwybit­
niejsi pięściarze Warszawy z Karpiń­
skim, Bąkowskim, Andersem, Cyranem, 
Kazimierskim, Seweryniakiem na czele. 

należycie wykorzystane. które zakończyły się znów wielkim suk Najmłodszym zawodnikiem turnieju 
PoZiostałe ·walki wieczoru nie nale- cesem niezrównanych węgrów. był 14letni francuz Guerin - ulubieniec 

żały do ciekawych i stały w lwiej C'lę- Sportowa prasa wiedeńska jeszcze wszystkich uczestników oraz publicz-
ści na bardw niskim poziomle. dziś zamieszcza sążniste artykuły po- ności. Bokserskie mistrzo­

stwa okręgowe Również orzeczenia sędziów nie by- §więcone powyższej bardzo udanej im- Najwyższym graczem był 16-letni 
ły zawsze trafne. Kll'ka słów poświęcić prezie. Jugosłowianin Maksimovic. Wzrost jego 
należy również organi'lacJi zawodów. Oto kilka danych statystycznych z ojca, który obecny był również na za-· Wyznaczone już zostaly terminy mi 
kltóra nłe dopisała. zawodów w Badenie: wodach wynosi 2 mtr. 25 cm. Młody strzostw okręgowych na rok bieżący w 

Zawody rozpoczęły się z godzlnnem Najstarszym uczestnikiem mistrzostw Maksimovic jest tak wielki, że istnieje boksie. 
opóźnieniem, a oZJbyt drogie bilety wstę- świata w Badenie byt 57-letni ·anglik nad~ieja, iż już w. niedługim czasie prze- w Poznaniu zawody mistrzowskie 
pu spowodowały, że widownia śy,rieciła Willmot. Brał on udzi~ł we wszystkich wyzszy s\\'.ego .oJca. . . odbędą się w dniach 3, 4

1 
5 i 10 marca. 

pustkami. dotychcz.asowych turmejach o mistrzo- W czasie m1s~rzostw zuzyto 800 p1- Na Pomorzu _ 4 i 5 b. m., w Łodzi 21. 
·Przebieg wieczoru przedstawiał się lstwo świata. łek, grano na 5-cm stolach. 123 i 26 w Warszawie _ najpóźniej 25 

następująco: · Th A f J i 26 b. 'm. oraz 1 i 2 kwietnia. 

ża ~~~~:1~!~~~rw°l~,;~~ (S'ok~o~ Unbefg ZnuW tfyUm U e Teni's 
Spotkanie mało interesujące. Krumrn ' p · k• k ' ki h ł • • H I · f · 

jest agresywniejszy, częściej trafia prze- l oraz 1 amery ans c yzw1arzy w e smg orste 
ciwn!ka. . który nie umiał prowadzić i Przebywaje.cy chwilowo w Finlandii mtr. - 2:23,3 sek., na 1000 mfr. --­
walki ina dystan~. 

0 
( 

0 
najlepsi łyżwiarze amerykańscy w jeź- 1 :26,7 sek. (w tej ostatniej konkurencji 

W dniu 17 marca odbędzie się w Pa­
ryfo kongres Międzynarodowego Zwią­
zku Tenisowego, kt6ry zajmie się spra­
wą rewizji przepisów o amatorstwie w 
sporcie tenisowym oraz zmianą niek ó­
rych przepisów gry. 

~· piórkowa. K~st sz tKS) - O • dzie szr,bkiej, tm~etzy!i .s.~oj~ .siły z naj iniał miejsce start zbiorowy) i wreszcie 
lęb owski UKP). P erwsz~ runda ies~ lepszytnl zawodnikami fmsk1m1 na za- na 3000 mtr. - 5:06, 3 sek. 
wyrówna~a. W drugiej W ęcej z walki od eh dwqdniowych. W pozostałych dwuch konkur~ncjach 
m!_ Gołębiowski, ldÓcy czę to t(a ~lep zawo 11lkiem okazał się zwyciężyli amerykanie: na 5000 mt:· wy 
przWeciWillika.. ~ . . . '>tary mistrz, Thunberg, który na sześc 11rał Schroeder w czasie 8:53,2 sek .. a 

** .. , 
osta~iem s arem Kustosz .".spa. rozegranych konkurencji at w czterech na 500 mtr. ze startem :zibiorowy1I' pier· 

?.~!ez f~ir~ ~ n;e wvu~~czwlnICJaty- zajął P.ierwsze miejsce. Wy!lrał on na W'SZe miejsce zajął Taylor z wyaikiem 

Turniej tenisowy w Beaulieu na Ri­
vlerze został przerwany wskutek wiel­
kiej śnieżycy jaka nawiedziła Rivierę. 
W turnieju tym biorą udział Austin, 
Maier, Kehrling, v. Cramm i Cilly Aus­
sen. 

„ :r ą onca s ar ia. ygrywa dystansach: 500 mtr - 44 3 sek 1500 46 6 sek 
WYSOko na punkty Kustosz. · • • ' · 

W. k<>gucla: Michalak (Zfedn.) -
Krzywański (LKS). Wallka nłecieikawa. 
Krzy,wański walczy niec·Lysto i demon· 
struje wszystko oprócz boksu. 
Nieznaczne ZwYc!ęstwo na punkfy od. 
nosi Michalak. 

w. piórkowa: Rotiuszewski (Zjed.) 
- Sienkowskl (LKS). Obaj początkują­
cy bokserzy. Walka nieciekawa. 

Sędziowie ogłaszają zwyc1ęstWIO Ro­
gusLewskie·go. mimo Iż Sienkowski za-
służył na remis, . 

W. lekka: Klimczak (LKS) __, Lipiec 
(Oeyer). 

Klimczak rozipoazyna watkę pewnie. 
Dwukrotnie trafia on Lipca lewą prostą. 

Po krótkiej wzajemnej wymianie 
ciosów Klimczalk: zapomina na chwilę o 
kryciu i suchy prosty z prawej powala 
Klimczaka na deski. 

Zawodnik ŁKS-u jest zamrocwny, 
odpoczywa do dziewięciu I 'l trudem sta. 
je do dalszej walki. 

Na ringu rozgrywa się obecnie istny 
dramat. Klimczak dąży za wsz.ełką cenę 
do przetrzymania dJ końca rundy. 
Chwyta się on różnych sposobów, by­
leby tylko przetrwać w zwarciu do 
końca. 

Chwilami łapie on Lipca za nogł, 
wreszcie gong o-.rnajmia koniec rundy. 

W drugiej rundzie Lipiec rzuca się 
z furją na przeciwnijka i P.otężny cios z 
lewej zwala zinów Klimczaka na deski. 

Klimczak odpoczywa tym razem dQ 
ośmiu i w dalszym ciągu stara się prle­
trzvmać tę rundę. 

·Pod koniec drugiego starcia Klim­
czak wraca do siebie i atakuje z wście· 
kłością. 

Walka przybiera sensacyjny charak­
ter a publiczność głośnemi okrzykami 
z:ichęca to jednego to drugiego zawod­
nik::i. 

W trzeciem starciu Klimczak wyka­
zał doniero dwa prawdziwe walory pię­
ściarskie. Atakował on be·11 przerwy i 

Lekkoatletyczne mistrzostwa Nev Jorku w hali 
Mistrzostwa Polski Swietne wynikł zawodników amerykańskich 

,W niedzielę odbyły aię miatrio1twa Sexton 15.46 mtr. Skok wzwy:i _ W tenls~e stołowym 
~ew ~orku w sal~, ,które dały na~~ępu· Spietz 203 cmt. Tyczke ~Brown i Pier· W najbliższą sobotę i niedzielę, 4 i .5 
1ące ciekawe wyn1k1: ce po 4 m. 11 cmt. Skok w dal - S1niih b. m. w ramach jubileuszu 25-lecia ttas-

60 mtr. - Metcalfe 6,7 sek. 600 tntr. 729 cmt. · monei lwowskiej, rozegrane zostaną we 
-- Sandner 1:21, 4 sek. 1500 mtr. - Panie: 60 mtr. Young, 6,8 sek. 50 mtr. Lwowie Il mistrzostwa Polski w tenisie 
Venzke 3:55,4 sek. 5000 mtr. -· Ler·1płotki - Hall 7,6 sek. 200 mtr. Rogers 'stołowym. 
monel 15:08,4 sek. 1000 mtr. - Dawson 26,S sek., sztafeta 4x100 mtr. - O Ne· Rozgrywki lwowskie obejmą konku 
2:27,4 sek. Sztafeta. 4x400 mtr.: lj uni· wark 50,8 sek. Skok wzwyż - Ro~ers rencje indywidualne i drużynowe pa­
wersytet Pensylwania 3:21 aek. K11le -· 155 cmt. Kula - Mac Donald 11.SJ mtr. uów. Do konkursu drużynowego staną 

_ „ zespoły: Wisła Kraków, Ognisko wileń 

Mistrzostwa Zestawienie par ~~:'i 1jf~~~n~~df~b::~~.1a częstochow 
atletyczne na zawody bokserskie I.K.P. Do konkursu indywidualnego starto-

okr,pgu łódddeao Na mi'Strzostwach klowbowych które wać będą mistrzowie i wicemistrzowie 
-i:- e • . . 1 IKP ' · poszczególnych okręgów. 

W zwlą1ruru z tegorocznemi mlstrzo- orgarnzuiJe k ub w nadchodzcą niie- 1 • • 

stwa:mi okręgu w za!Paisach f podnosze· dzielę, w celu UiStalenia dirużyiny przed W te same dm (~ I .5 b. m.) rozegra~ 
ntu ciężarów które odb~dą się w Łodzi m!strzostwami ok.ręgowemi w bolksie On- ne ~os~aną w .. Łodp mistrzostwa Polski 
w .przYtSzlą s~botę i niedzielę. dnia 11 i 12 dy;viduaJ.nemi) odbędą się waLki naistę- w on urencJi pan, 
bm. dowiadujemy się. ie wezmą w mch pu~ącyich par: w. mwsza: Rilllndo-Paw- z d 
udział najlepsi zawodnicy wszystk.fch lak, W· kogwc1a: ~eszczyństk1i-OrączYJ{, ziałalności Tow~ 
kllUbów okręgu z ml!strzem Polski Tuli'- Ora:bor - Andine}~Z~, w. 1piórikowa Ni- N auczyciel1· 
kiem na czele. konorow-SJl'C!de.nlk1ew1cz, w. Je!klka: Ta-

W roku bieżącyim ze wzgilędu na borek-Bainfisia!k, Owczarek - Hencz, Wychowania Fizyc:znego 
ZiWiększeinie zainteresowania się zapaś- w. półśireclima Garncarek - Stahl li, w. 
nictwem oraz na podniesienie się poz!<>- pók. KemPa -- Łom!Pieś. 
mu ogólnego mistrzostwa zaipowi«1Kfają 
się ciekawie. Dla zwyicięz,ców w po- Międzynarod wy 
szczegól11ych wagach przemaozone są terminarz Kusocińskiego 
na1grody iindywiduaffine. 

W j 6 W I i Z zagranicy wciąż napływają zapro-
3 S WD& i R 88 e„ szenia do startów dla Kusocińskiego. 

WiCZÓWDB Obecny kolendarzyk zawodów między-
narodowych, w których Kusociński bę-

Jadą do Pragi dzie brać udział, przedstawia się nastę· 
W dniach 3-5 czerwca b. r. odbędą puia.co: 

się w Pradze wielkie zawody lekkoatle- marzec - bieg naprzelaj w Buka-
tyczne p. n. „Masarykowe liry". reszcie. 7 maja - zawody w Medjola-

Na zawody te Polski Zw. Lekko~ nie. 18 czewrca - w Berlinie, 21 czerw 
atletyczny zamierza wysłać drużynę ca - w Duesseldorfie, 25 czerwca - w 
reprezentacyjną z Walasiewiczówną i I Amsterdamie, 21-23 lipca - w Sztok-
.Wajsówną na czelr- holmie~ 

Tow~yetw:o Na111cz. Wych Fizy-.;%!1,, które 
w roik.u bi.etącym limy trzeci rok dzLałaloości, 
pr.z:y6lępuje do re0111gainiz.acj'i i 1P11Ze<Wtałca się 
obeonLe na odd.ziaJ Związiku Za.wodo.wego Naiucz 
Cwicz. Cietle191lyich, ' 

Dzi~i ~aiw±~aJIJi..u. n.a l·erenLe Łodz.i T-wit 
·~~ał proj~t, 1kitórego .ii!J.icja.torem byłl'l ł.ódż, · 
ZliiW'i~a.nia ~ólne:p.oUiikie~o Zwląol.lku, który nie· 
baw~ ziO!s.bainie uea/Li.oowamy. 

T-wio N.W.F. wz.ore;m lat ubiegłyich .zioTJga­
nlz<nwJo ro*yiY'ki: w ~aich s.prui~ych cieszą­
oc się n~łaibnącą frekiWie-ncją, rozgryW'.lti. łe od­
bywa~!\ się w sai}i, Gin\n. Nie.m1i.ookiego w sohooy. 
. Do 11Mgry.wak zgŁo.siło się 23 6i2Jko.ły męs.kie 
1 21 żeru&i.e 

W dlDiu 20 kwłetnia odbędą &il} druocz.ne 
.zMViOdy pływacki e w basenie zgierskim, o pu· 
har d;•r. A. Ziimcxws.kieio. 

, . D«o~e święto ~p()tltu odbędzie się w dr.u· 
g1e1 poŁQWle m-ca ma1a, do którego ozynfone są 
już obecnie pr.zy~<>tó!Wa.n.ia.. 
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Lotnik polSko - amerykański Hausner. przystąpił do budowy nowegO samolotu. 
Na zdjęciu naszem widzimy Hausnera, dozorującego budowy kadłuba nowego 

samolotu. 

Przysposobienie wojskowe młodzieży we Francji czyni ostatnio wielkL poste· 
py. Na zdjęciu widzimy maszerujący oddział uczniów szkół średnich w mundu· 

rach wojskowych. 

~~nocy Stanów Zjednoczonych, wy­
budOwano oryginalną kapllc7Jkę. Jest 
ona cała zrobiona z Oszlifowanych blo-

ków lodu. 

Codzienna nowelka „Expressu". 

Na zdjęciu widzimy zgliszcza w sali obrad plenarnych parlamentu Rzeszy po 
Ilkwldacił oożaru. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll!llllllllllliiilllllfi'llllllllllllllllllll 

W ostatnich dniach Anilję nawiedziła 
burza śnieżna. Na zdjęciu włdzlmy słyn= 
nycb gwardzistów · angle\skicb, obełmu-

jącycb służbę w czasie burzy. 

ma, co? Jak mnie bardzo popros1sz, to Zadzwoniła do jednej ze swych przy· 

·pokojów ka. Apasz • I 

r~zdziawiła gębę~ Nie masz po~odze-1 Nazajutrz obudziła się bardzo późno, 

z tobą zatańczę. •aciółek Ninki · ' 
M~rja wprawdzie. nie po~rosił~ g'o, 

1 

_ Bardzo ~ię cieszę, żeś zadz"W:~~iła 
a~e mimo to porwał Ją w ramiona i po· _ zawołała radośnie Ninka . .:....'.. Dziś po 

- Nie, Henryku, dziś nie. To de 
jest ~aprys, lecz poprostu zmęczenie. -
Nie mogę przecież stale chodzić na 
dancingi,· bale, · czy przyjęcia. Zrozum, 
że w ostatnich czasach zbyt dużo ba· 
wiliśmy się. Postanowiłam wreszcie tro· 
chę . oclipocząć. Zadzwoń do mnie jutro. 

I odłożyła słuchawkę. . 
Tak, is"totnie ·miała dość tego wszyst· 

kie.go. Henryka oraz wszystkich innych 
swych· a'doratorów, t. zw. złotych ·mło· 
dzieńców, z którymi stale się spotykała. 

Wszyscy byli nudni, · żaden z nich nie 
potrafił jej zainteresować. 

A ·więc spędzić wieczór w domu? 
Nie, i to nie miało sensu. 

Matja pragnęła spędzić tę noc weso· 
ło. Ale dokąd pójść? Co robić? 

Przypadkowo rz.ucHo się jej w oczy 
niewielkie ogłoszenie w wieczorowem 
piśmie. 

- Bal marynarzy! Tysiące atrakcyj 
i niespodzianek! Każdy może się zaba· 
wić, najtaniej na tym balu! 

„Bal marynarzy" miał się odbyć na 
przedmieściu. Nie ulegało wątpliwości, 
że publiczność będzie · się rekrutowała 
z tych sfer, kt.órych Marja zupełnie nie 
znała. Przecież ona obracała się wyłą· 
cznie w towarzystwie bogatych snobów, 
ludzi, którzy nie· uznawali żadnego inne· 

go ~ajęcia, prócz zabawy. ciągną~ za ~obą:, . . południu przyjedzie do mnie kilka ' osób. 
I właśnie dlatego rposfanowiła pójść . Tanczyh dos~ długo. ~a11a :vidocz· : Wiem, że ci się już . .znudzili wszys.cy 

na ten bal. Szukała już odawna jakichś n.ie sp~dobał~ .się ~paszowi,. g~yz przy· nasi znajomi. Dlate.go właśnie zaprosi· 
nowych emocyj.. . s1~dł się do 1e1 .stolika, za.mowił zwykłą łam pewnego młodego inżyniera, któr.y 

Gdy stwierdziła, że pokojówka wy• wodkę .oraz Jakieś zakąski. dopiero przed kilku tygodniami przyije· 
szła z domu, wyciągnęła z jef szafy ja· · M~11a p~zywykła do. wytrawnyc.h chał z zagranicy. Podobno bardzo przy• 
kąś sukieneczkę oraz płaszcz. trunkow. Nie mogła mu Jednak odmo· stojny i interesujący. 

Po kilku minutach już była gotowa wić. P YJ'd od.+. ł M · J · , Wkr.ótce szumiało i'uż 1'e1' mocno - rz ę - yar a a11a. - e• do wyjścia~ Gdy spojrzała na lustra, ł . w żeli ten inżynier istotnie okaże się inte· 
wybuchnęła śmiechem. g owie. ' · t t d k H .. A-nasz z:nów zaprosił . 1·ą do tańca, resu7ący, o s anowczo am osza · en· 

Wyglądała, jak przeciętna szwaczka, r · rykowi 
czy manikurzystka. Nawet Henryk nie później zmusił do wypicia kufla piwa. · 

- Jesteś wcale niezła dziewucha - O godzine piątej po połµdniu już poznałby jej z pewnością. b ł N' k' 
ł k k rzekł wreszcie. - Zda7' e mi się tylko, że Y a u m i. Pojecha a ta sów ą. 

Przed lokalem, w którym odlbywał że mało bywałaś w męskiem towarzy· Zastała już całe towarzystwo. Inży· 
się bal, było pełno ludzi. Marja z tru· stwie, b-0 jesteś strasznie nieśmiała. nier siedział w drugim pokoju i głośno 
dnością dostała się do wnętrza. Marja wybuchnęła śmiechem. Była dyskutował z dwiema młodemi niewia­

Również na sali było rojno i gwarno. już pijana i słabo zdawała. sobie sprawę stami. 
Jakaś rozpaczliwa orkie.stra grała tango, z tego, co się dokoła niej dzieje. - Czasy się zmieniają - mówił. -
którego już nawet nie śpiewano na pod· Gdy apasz wyprowadził ją na ulicę, Dziś już dziewczęta z uboższych sfor ni· 
wórzach. nie stawiła mu żadnego oporu. W chwi- czem się nie różnią od dam z eleganckie 

Na sali znajdowało się bardzo wielu li gdy jednak zatrzymali się przed ja· go świata. Zachowują się w ten sam 
marynarzy oraz kobiet o wyzywającym t kimś domem, nad którym wisiał charak·. sposób. Są wyrafinowane, przewrotne 
wygl~dzie. . 'terystycz:n~ szyld „P~koje umeblowane" i przez to mało ciekawe. W czo raj wy· 
· Maria usiadła gdzieś w kącie. Tru· i momentalnie otrzeźwiała. brałem się na „Bal marynarzy", gdzie 
dno byłO oswoić się z tą atmosferą. Wyrwała się z · rąk swego towarzy- właśnie spotkało mnie jeszcze jedno 

Po paru minutach zatrzymał się sza i wskoczyła do przejeżdżającej wła· rozczarowanie. 
prz·ed nią jakiś · mężczyzna, · w którym śnie taksówki. Marja przyjrzała się uważnie mówią· 
łatwo poznać było podmiejskiego apa· ( Apasz krzyknął coś, lecz Matja już cemu. 
sza. była daleko. Tak, to był jej apasz.„ 

- No, laleczko - zawołał - czegoś Miała już dość tej z!l!bawy! Tłum. D. 
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~------~:--~~~~~----------~----~~-Prenumerat a: z 'kosztami orzesvlki pocztowei zl. 3 n. 50 miesieczni.e -Og.łoszenia: W tekś~ie 50 g~. za .wiersz !"iiimetrowy Cna stronie 4 szvalty)1 

. . . . oek~ologa 40 g:r. za wiersz m1hrn. Drobne: za słowo 15 ~osz7, 
na1mme1sze zl. 1.50. Poszuknvao1e oracy: za si owe 1 O groszy. nairnnieisze zl. 1.20. 
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Za wydawce i druk.: Wydawnictwo „Republika0 sp. z ogr. odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak. lódź, Piotrkowska 49. 




